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Minął 1945 rok. Przyniósł spełnienie 
marzeń Narodu. Przyniósł klęskę i upo- 
korzenie dla okupanta, zwycięstwo nad hi- 
tleryzmem i faszyzmem, odrodzenie Rze- 
czypospolitej, oparcie granic Polski o Nis- 
sę, Odrę i Bałtyk. Przyniósł spełnienie 
marzeń í tęsknot ludu polskiego. Po raz 
pierwszy w dziejach narodu robotnik, 
chłop, inteligent ujął w swe spracowane 
dłonie ster władzy. Warstwy posiadają” 
ce: obszarnicy, bankierzy, niekoronowani 
królowie przemysłu, biurokratyczna elita 
sanacyjno-eudecka, winna katastrofy na- 
szego pańsjwą, odpowiedzialna za mę- 
czeństwo narodu, zostały odsunięte od 
wpływów na rządy. 

Twardy był to rok. W zaciętych bo- 
jach, płacąc krwią i życiem, wyzwałaliśmy 
przy bratniej pomocy Armii Czerwonej 
każdą piędź naszej ziemi. Wracaliśmy do 
domów swych z dałekich żołnierskich po- 
chodów, z wygnania, z tułaczki, z obo- 
zów śmierci, z katorgi niemieckiej i czę” 
sto daremnie szukaliśmy swoich sadyb. 
Nierzadko tylko kikuty kominów, popieli- 
ską i ruiny zńaczyły miejsca, gdzie stały 
one ongiś. 

Było głodno. Dokiuczał chłód. Mar- 
twe fabryki patrzyły oczodołami wybi- 
tych szyb, wypalonych wnętrz. 

Ale robotnik, chłop i inteligent polski 
nie uląkł się głodu, chładu, znoju nowej 
pracy i nowej walki, Stanęli do roboty. 
Robotnicy odbudowywaili fabryki, urucha- 
miali warsztaty. Chłopi przy pomocy ro- 
botuików przystąpi do podziału ziemi 
obszarników, uprawiali rolę, rzucali w nią 
ziarno. Nauczyciele uruchamialj szkoły. 
Uczeni organizowali zakłady naukowe. 

Upiory przeszłości — obszarnicy, ka- 
pitaliści i reakcylni emigranci, śmiertelną 
nienawiścią nienawidzili powstającą do 
życia Polskę Ludową. Najemne bandy re- 
akcyjne napadały na chłopów dzielących 
ziemię ebszarniczą, strzelały do robotni- 
ków, rzucały granaty w polskich oficerów 


Niemcy przyznali się 
do mordu w Katyniu 


LONDYN, BBO. — W toku odbywają- 
cego się obecnie w Leningradzie procesu 


przeciwko byłym wolskowym niemieckim, | 


oskarżonym o popełnienie szeregu 
nów bestialskich i morderstw w okręgu 
leningradzkim w okresie okupacji niemiec- 
kiei, jeden z oskarżonych złożył zeznanie 
w sprawie Katynia. Oświadczył on, 
nieprawdą jest, jakoby w Katyniu ponio- 
sło Śmierć 10 tysięcy Polaków z rąk ra- 
dzieckiej policji — jeńcy polscy padli ofia- 
"a zbirów niemieckich. 
Komisja sojusznicza 
w Bukareszcie 

LONDYN, BBC. — W poniedziałek wieczór 
przybyła do Bukaresztu komisja sojusznicza w 
osobach ambasadora Wielkiej Brytanii — A. 
Ciarck Kerra, ambasadora Stanów Zjednoczo= 


nych — Harrimana i zastępcy Komisarza Lu- 
dowego spraw zagranicznych — A. Wyszyfi- 
skiego. Jednocześnie do Bukaresztu ma po- 


wrócić po 4 miesięcznej nieobecności król Mi- 
chal ceiem odbycia konferencji z komisją so- 
iuszniczą. 
Syn Czang-kaj-szeka 
u generalissimusa Stalina 


iż | 


czy= | 
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i urzędników. Ale robotnik i chłop polski 
nie uląkł się bandytów reakcyjnych, jak 
nie uląkł się głodu ; chłodu. Pracował, 
kładł podwaliny pod swój dom, dem Pol- 
ski Ludowej. 

Ci, którzy tkwią w starych pojęciach, 
którzy patrzą na Świat przez pryzmat zy- 
sku, stanęli zdumieni wobec takiego zia- 


wiska, jak wyścig pracy. Zdumieni i 
wściekli. Niemeeni odmienić biegu 'wy- 


darzeń, ci mali ludzie chcą przynajmniej 
opluć tych, którzy tworzą rzeczy wielkie. 
Dia PSL-owej „Gazety kudowei* wyścig 
pracy — to „kino“ i nic wiecej. 

Bezsilne złerzeczenia. 

Instynktem wiedzeni ci panowie wy- 
czuli w tym nowym stosunku robotnika do 
pracy wyrok na stary, gasnący Świat wy- 
zysku człowieka przez człowieka, Bo 
tak jest istotnie! 

Nie było innych dróg do ziemi, którą 
podbił wróg, niż droga walki, wałki oręż- 
nej z najeźdźcą. Tę jedyną droge do wy- 
wałczenia Polski wskazała narodowi na- 
sza Partia, Polska Partia Robotnicza. 

Dzisiaj nie ma innej drogi budowy 
„nowego, wspólnego domu, w Którym mia 
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mieszkać i żyć bezpieczenie i szczęśliwie 
naród polski” (tow, Wiesław), — jak pra- 
ca, wzmeżona praca. Tę właśnie drogę 
wytknął Pierwszy Ziazd Polskiej Partii 
Robotniczej, klasie rebotniczej i całemu 
narodowi polsideomi. 

W tym nowym domu będzie miejsce 
dla wszystkich robotników. To będzie ich 
dem. Budować ge będą dła siebie, tak, 
aby nigdy w przyszłeści nie zawitała doń 
nędza i głód, by nie bylo w nim wyzy- 
sku i niepewności jutra. Budować go be- 
dą dla swego szczęścia, dla szczęścia swo- 
ich dzieci. 

W tym nowym domu będzie miejsce 
dla-rzesz ekiłopskich. To będzie ich dom. 
Budəwać ge będą dla siebie. Dla siebie 
rozwijać będą sweją własną gospodarkę, 
podnosić kulturę uprawy i hodowli, usu- 


wać zabobon i ciemnotę, krzewić oświatę. | 


W tym nowym domu będzie miejsce 
dia wszystkich ludzi pracy umysłowej, lu- 
dzi nauki. To będzie ich dom. Budować 
go będą dla siebie. W tym domu nauka i 
wiedza mieć będą nieograniczone możli- 
wości rozwoju. Postawione na służbę lu- 
du pckną naprzód rozwój społeczny. 


LLLE T TETALINE TETAS tTI EATEN ETT ALETTE LTT ETELA TELANE AT AALE E AAT ETETETT ETE TLETT 


anana 
0 Le] 


Aaa 


ANA 


LONDYN, BBC. — Z Moskwy donoszą, iż k 


generalissimus Stalin przyjął osobistego wy- 
słannika generalissimusa Czang-Kal-Szeka w 
osobie jego syna Czaug-Cziu-Kuo. Na kon- 
ierencji tej obecni byli poza tym komisarz Mo- 
łotow i ambasador chiński w Moskwie — 


Fu--Biu-Czan. 
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Wszystkim Towarzyszom, Czytelnikom i 


Przyjaciołom naszego pisma życzy 


Szczęśliwego Nowego Roku 
Redakcja ,„„Głosu Robotniczego“ 
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W tym nowym domu będzie miejsce 
dla każdego Polaka, gdziekolwiek złe lęg 
sy by go nie rzuciły uprzednio, jeśli ty 
ko rzeczywiście szuka w tym domu prá 
cy i godziwego zarobku, Będzie to ich 
dom, budować go będą dła siebie, dla 
swego szczęścia, fx 

W tym wspólnym domu wszyst; 
Polaków nie będzie miejsca tyłko 
tych, którzy swój przesyt chcą pasi 
tniczo budować na głodzie, nędzy, wl 
sku i niedoli innych Polaków. I 

Rok 1946 ma być pierwszym ro 
w którym realizować będziemy hista R 
ny plan budowy Polski Ludoweł. A 

Rok 1946 nie będzie rokiem łatwy, 
Będziemy odczuwać wiele braków i W 
statków. Będziemy musieli wyrzec 3 
wielu rzeczy i wygód. Każdy z nas há 
dzie musiał dać z siebie więcej, niż d: 
dotąd. 

Nasza partia, Polska Partia Robotniczz 
nie wskazuje łatwych dróg. Droga takre 
ślona przez naszą Partię jest drogą tru- 
dną. Ale jest to droga iedyna, która pro/j 
wadzi lud polski do zwycięstwa. I chg 
niełatwa to droga, miliony Polaków wi 
zmą kielnię do reki, aby stawiać dę 
ataków: m 
Be tyikd 


ty Polak 
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Polski Ludowej. Bo miliony I 
gua właśnie takiej 
takiej Pols 


Polski. 
ce każdy rzeteli 
iwe futro, 
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niści wszelkich maści, mordercy optatam 
przez międzynarodówkę karteli, szmiedzą 
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wynajęci przez wywiady obcych państw 
usiłować będą przeszkodzić nam w 
szej pracy. 

Miliony Polaków staną wraz z 
Partią do bezlitosnej wałki z tą 
skazanego na zagładę świata. z 

Nie ma takiej siły, która mogła! 
przeszkodzić narodowi polskiemu w bura 
wie swego domu, tego i szczę 
I dłatego Śmiało patrzymy w p 
jaką niesie nam Nowy Rot. 
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LONDYN, BBC. — Z Waszyngtonu doń 
szą, iż czterej członkowie delegacji amery! 
skiej, która weźmie udział w posiedzen 
plenarnych Organizacji Narodów  Zjednoczu 
nych w Londynie, udali się już do Furopy m 
pokładzie okrętu „Queen Elisabeth", Są td 
pani Eleonora Roosevelt, wdowa pa prezyded: 
cie Roosevelcie, były sekretarz Stanu — F/ 
ward Stettinius oraz senatorowie — Tom 
noliy i Arthur Wandenberz, 
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LONDYN, BEC. — Z Briańska donosz: 


Pani Ro 


Gae u 
USCYCEI 
T 


Bo 
zakończył się tam proces byłych wojskowi 
njemieckich, oskarżonych o popełnienie 
gu czynów bestialskich morderstw 1 zniszę 


ci 


w okręgach orłowskim, brlańskim 1 bobru 
skim. W wyniku procesu zostali skazani n 


śmierć przez powieszenie dwaj tenerałowie z 

gen. Bernhardt i gen. Hamann oraz kajrzt4 

ke. Egzekucja miała miejsce w nić 

po wydaniu wyroku. 
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Administi dcia mem 

we francuskiej 
cyjne 


LONDYN, BBC.—Rozgiośni 
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dała, iż francuskie 
stępują do organizowa 
fie okupacji — mi 
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ięgżo zarządu Bí 
stracyjnego. Przeprowadzenie reor cji or 
ganów administracyinych oóiecono R. Mayee 
| rowŁ 
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korupcję, po- 
trudności gospodarcze, 


ac 


tutaj zwrócić Wwayę na szcze- 
| szezególnie zły stan pracy 
Na niedawnym zjeździe 
| czano, nazbyt wiele fak- 
tów, że reakcją mocno siedzi 
i dobrze czuje się w Urzędach Ziemskich. Czas 
zmieni ten niedopuszczalny stan rzeczy 


(oklaski), 


żył 
piźy ta 
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które świadczą, 


Z plebokim patrzymy na złą, 
Skandaliczną pracę Państwowego Przedsiębior- 
Stwa Traktorów, 'tóre wprost marn'je ten o- 
gromny majątek, jaki Państwo przekazało dla 
Kazania pomocy, wsi, a nie dla bogacenia się 
oszozeżdlnych jednostek. 

Klub posefski PPR uważa, Że stan bezpie- 
istwa w kraju jest niezadawalający, 


niepokojem 


Zdajemy sobie sprawę z niezwykle ciężkich 
w pracy naszych organów bezpieczeń- 
Pragniemy z calym pocztciem odpowie- 
š Setki 
zamordowano już na 
j. Trzech delegatów 


nie mogło przybyć — 
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seł Cyrankiewicz: nie znikli z Polski faszyści, 
którzy pizez dlugie lata rządzili naszym kra- 
jem. żyje gad fnszystowski i trzeba go zdła- 
wić, trzeba domagać się od organów bezpie- 
czeństwa nie większego liberalizmu, ale więk- 


Wia 
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W tej trudnej sytuacji kiedy musimy wal- 
czyć i z naszą redzimą i z zagraniczną reakcją, 
szczególnie ważnym zadaniem jest zachowanie 
pelnej jedności zajęcie jednolitej podstawy 
wszystkich stronnictw demokratycznych a 
zwłaszcza, wszystkich przedstawicieli tych 
stronnictw w Rządzie. Diatego opinia robotni- 
cza jest głęboko zaniepokojona faktem, że nie- 
którzy przywódcy stronnictwa wchodzącego do 
koalicji rządowej, biernie zachowują się na ze- 
braniach tego stronnictwa, gdzie ich ludzie 
występują antypaństwowo, występują w nie- 
dopitszczałnej formie z krytyką Rządu i kryty- 
ką demokracji ludowej, 

Opinia robotnicza jest głęboko zaniepokojo- 
na, że dotychczas Ministerstwo Oświaty nie 
potrafilo oczyścić naszych wyższych uczelni 


ŁOS ROBOTNICZY 


les 0O001O€4 /4$ 


ÓW rząd 


tow. E. Ochaba w dyskusji nad exposć Premiera 


szej suwerenności i konsekwencji w walce z 
reakcją (oklaski), 

Reakcja polska podsycana jest z zagranicy, 
Stamtąd płyną kadry dywersantów, stamtąd 
płyną gadzinowe fundusze, 


cej suroweścii konsekwencji w walce z reakcją 


przynajmniej od najbardziej zagorzałych rea- 
kcjonistów, że dotychczas Min. Oświaty nie 
zareagowało energicznie na szereg niedopusz- 
czalnych, reakcyjnych, antypaństwowych wy- 
stąpień, na zjeździe nauczycielstwa polskiego 
w Bytomiu. Opinia publiczna pragnie wierzyć, 
że chociażby ostatnie haniebne próby, burd 
anfysowieckich, urządzanych przez reakcyjną 
część młodzieży akademickiej w Łodzi, spot- 
kają się z ostrą odprawą ze strony Minister- 
stwa Oświaty. 

Opinia publiczna pragnie, aby Rząd był jak 
najbardziej zwarty i jednolity, zarówno w wal- 
ce z faszystowską reakcją, jak i w obliczu 
wielkich zadań i licznych trudności na terenie 
międzynarodowym, 


Wojsko — złote — okręty 


Opinia publiczna z niepokojem stwierdza, 
że ponad wszelką miarę przeciągają się roko- 
wania z rządem angielskim w sprawie prze- 
kazania nam dowództwa nad naszą armią w 
Ańglii i we Włoszech, orąz w sprawie zwró- 
cenia Polsce naszego depozytu złota i okrę- 
tów. Klub postów PPR wie, że zwłoka w Za- 
łatwianiu tych spraw wynika nie z winy Pol- 
skl i wierzy, że Rząd Jedności Narodowej po- 


trafi mimo wszystkich trudności znaleźć drogę 
do szybkiego porozumienia z rządem Pracy, 
zgodnie z honorem, interesem i tradycyjną 
przyjaźnią obu narodów, które tak wiele mają 
sobie wzajemnie do zawdzięczenia, Mamy na- 
dzieje, że atmosfera stworzona przez konferen- 
cję moskiewską ułatwi i na tym odcinku prace 
naszej dyplomacji, 


Najważniejsze zadanie — zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych 


Klub postów PPR za najważniejsze zada- 
nia, stolące przed Rządem Jedności Narodo- 
wej uważa przede wszystkim zadanie pełnego 
zaludnienia i zagospodarowania ziem odzy* 
zadanie rozbudowy funduszu aprowi- 
zacyinezo, zaopatrzenia w chleb 1 produkty 
kartkówe wszystkich ludz! pracy, oraz doko- 
| aania w 100% siewu wiosennego, żeby anl je- 
don ka ziemi polskiej mie pozostał nieobsiany, 
Szczegółowo wypówiemy się o tych sprawach 
przy odpowiednich punktach porządku dzien- 


$- noca; fEÓ 
skanyçiu, 


nego. 

Uważamy za niezbędne, mimo wszystkich 
trudności, zdobycie funduszu ne dalsze zwię- 
kszenie pomocy kredytowej dla wsi zarówno 
pieniężnej, jak i w materiałach budowlanych. 

Nadal będziemy domagali się od Rządu i 
będziemy oddziaływali na opinię pibliczną, W 
kierunku Skupienia wysiłku całego ńarodu na 
odbudowę, pelne uruchomienie i usprawnienie 

so transportu i naszych portów. 
minamy miezmiersie ważne zagade 
| nienio odbudowy Warszawy, która-dopieró z0- 
stała zapoczątkowana, a rok przyszły 1946 po- 
winien stać się rokiem wytężonej pracy m.in 
i nad odbudową naszej stolicy, 

P iemy wreszcie podkreślić — ð 'czym 
szczegółowo wypowiemy się przy następnych 
punktach porządku dziennego — Że z najwię* 


Arn 
ragi 


wielkiego i średniego przemyślu. Będzie to 
wielkie, historyczne, epokowe zwycięstwo nas 
zego narodu, (Oklaski), 
Partia nasza, jak to wielokrotnie słowem i 
stwierdz ty, o wzriiocnię= 
nie frontu narodowego, o skupienia wszyst- 
kich żywotnych, twórczych sił narodu dla pra- 
cy nad odbitdową kraju dla pracy 6 traktato- 
wë uznanie naszej granicy na Odrze i Nissie, 
dla pracy nad zaludrienicm i zagospodarowa* 
niem ziem odzyskanych dla pracy nad dźwi- 
wzwyż. .Partia nasza wic» 
rzy, że w akcil wyborczej ten front narodó* 
wy nie tylko mie zostanie osłabiony, ale prz» 
wzmocni się mimo wszystkich dywer- 
strony reakcji. 
Reakcja przys 


czynem walczy 


tem Dalski 
znięciem Polski 


oiwnie 


gotowuje się do kampanii wy* 
tówuje swoje bandy 
NSZ, pragnąc sterrory- 
jrców, a szczególnie wieś polską. 
przygotowuje dywersie na terenie 


Maąleni? 
RCAKCIA 


międzynarodowym, pragnie przekonać naiw- 
ny że konieczna jest kontrola międzynaro- 
lowa nad wyborami w Polsce. 

Mam w ręku szmatę faszystowską, wy 
dawnictwe niesławnej organizacji tzw. ,wol- 


ności i niezawisłości”, gdzic w oszczetczy Spo= 
sób próbuje się zohydzać demokrację ludową 


w Polsce i mówi się o konieczności obcej in- 
terwencji w wewnętrzne sprawy Polski. Pi- 
sze się tam o konieczności kontroli, przepro- 
wadzanych wyborów przez urządzające świat 
mocarstwa, że w obecnych warunkach to jest 
konieczne dla uzdrowienia naszych stosunków 
wewnętrznych W innym miejscu czytamy: 
Dlatego musimy domagać się międzynarodo- 
wej kontroli naszych wyborów. Faszysła nie 
mia zaufania do sily polskiej reakcji, faszysta 
pragiąłby znaleźć poparcie u międzynarodo- 
wej reakcji, względnie, chciałby wprowadzić 
w błąd naiwnych ludzi zagranicą, ale faszy= 
sta zapomniał, że gospodarzem w Polsce jest 
Naród Polski, że tylko Naród Polski będzie 
decydował i tylko do narodu należy prawo 
kontroli (oklaski). 

Wierzymy, że walka wyborcza nie będzie 
walką między stronnictwami koalicji narodo- 
wej, lecz walką całego bloku dęmokratyczne- 
go przeciwko siłom reakcji Wierzymy, że 
akcja wyborcza przypieczętuje klęskę reakcji 
polskiej. Wierzymy w to, ponieważ wierzy- 
my w rozum polityczny mas ludowych, w si- 
ły twórcze i instynkt demokratyczny narodu 
polskiego. Wierzymy, że Rząd Jedności Na- 
rodowej po tej drodze poprowadzi Polskę ku 
lepszej przyszłości. 


Pragnę w imieniu kłubu posłów PPR stwier 
dzić, że wyrażamy pełne zaufanie do Rządu 
Jedności Narodowej i nada! udzielimy mu na- 
szego wszeclistronnego poparcia. 
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Kina 


j „Polonła* — Piotrkowska 67 1 wIęcza” 
otrkowska 108, Film produkcji francuskiej 
„M ięzienie bez krat”, „Wisła ul. Przejazd 1, 
„Bałtyk" ul. Narutowicza 20, Komedia miłos- 
nych nieporozumień „Cztery serca”, „Gdynia” 
Przejazd 2 i „Adria? Główna 1 Film polski 
dramat życia tancerek „Strachy”, „Stylowy”” 
Kilińskiego 123 wspaniały film prod. francus- 
kiej „Jej pierwszy bal”. „Włókniatz”, Zawadz- 
ka 16 arcyżabawna komedia polska „Piętro wy- 
ej”. „Peł, Legionów 2-4, amerykańska ko- 
media „Niesforna dziewczyna”, „Tatry”, Sien- 
kiewicza 40 i „Przedwiośnie”, Żeromskiego 74. 
76 przepiękny amerykański film muzyczny 
„Piesniarz Zachodu”. „Wolność? Napiórkow- 
skiego 16 i „Koma Rzgowska 86 polski film 
sensacyjny „Tajemnica panny Brinx”. „Robot. 
nik”, Kilińskiego 178 komedia produkcii pol. 
skiej, „Jaśnie pan szofer”. „Zachęta? Zgierska 
26, najwcselsza komedia amerykańska „Subret. 
ka”, „Record? Rzgowska 1 sensacyjny film 
szpiegowski prod. radzieckiej „Pojedynek“, 
aMnza” Ruda Pabianicka, polski film drama- 
tyczny „Druga/ młodość”. 


~ 
z 


stansów w dni powszednie 'o godz. 
16, 18 i 20, w niedziele i święta o godz. 12, 14, 
16, 18 i 20. Kina: Polonia, Flel, Adria, Bałtyk, 
sdwioś i Roma | 
później. 


Początek 


pół godziny 


rozpoczynają Scanse o| 


Nr. 1 


Co usłyszymy przez radio 


dziś, we wtorek, dn. 1.1.1946 r. 


8.00. Transmisja z W—wy. 9.30. Przerwa, 
9.55, Program na dzisiaj, 10,00. agd > na- 
bożeństwa z kościoła garnizonowego w Łodzi, 
1115. Muzyka powaźna z płyt. 11.28, Komuni- 
kat meteorologiczny, 11.30, Na progu Nowego 
Roku —pog. Haliny Pucińskiej. 11.40. Nasze 
nowe płyty — montaż sł.-muz, w opr, Bole- 
sława  Busiakiewicza. 11,57, Transmisja z 
W—wy, 13.30. Rok Niepodległy — słuchowi- 


sko Wincentego Jędrkiewicza 1 Mariana Pic- 
chala, muz. i reż. Wincentego Jędrkiewicza. 


14.00 Transmisja z W—wy, 15.00 
zyczna w wyk, Marii Miedzińskiej i Henry 
Rostworowskiego — piosenki oraz Franc 
Leszczyńskiej — fortepian. 1540. Produ 
wydawnicza polska w 1945 roku — pog. 


j 
prof. 
dr Jana Muszkowskiego, 15,50. Koncert życzeń, 


16.50, Przemówienie noworoczne Dyrektora 
Okr. Rozgłośni Łódzkiej kpt. Antoniego Śmie- 
jana. 17.00. Koncert rozrywkowy w wyk, ja- 
niny Godlewskiej, Andrzeja Boguckieqo, Kwar- 
tetu Revellersów, Franciszki Leszczyńskiej oraz 
Łódzkiego Zespołu Salonowego pod dyr. Wta- 
dysława Górzyńskiego. 18,15, Transmisja z 
W—wy. 19.00. W sądzie — zradiofonizowany 
fragment z „Lalki“ Prusa w opr. W. L. Bru- 
dzińskiego, w reż. Tadeusza Łopaiewskiego z 
cyklu „Uśmiech i piosenka", 19,15, Piosenki 
aktualne w opr, Kazimierza Rudzkiego z udz, 
Zofii Sykulskiej, Andrzeja Bogickiego, Zdzisła- 
wa Suwalskiego, przy fort, Franciszka Lesz- 
czyńska, 19.45, Transmisja z W—wy. 21.30: Hi- 
storia kalendarza — pog. płk Henryka Eile. 
21.45, Płyty. 22.00, Koncert rozrywkowy w 
wyk. zespołu mandolinistów ,Kaskada“ pod 
dyr. Edwarda Ciukszy. 22.30, Transmisja z 
W wy. 22.40. Program na jutro, 22.45. Muzyka 
taneczna z płyt, 24,00. Zakończenie programu 
i Hymn, 
———- - 


Teatry 
TEATR W.P. 


Dziś o godz. 16.15 ostatni występ Baletu 
Parnella, wieczorem i dni następnych o godz. 
18.45 Wesele Figara Beaumarchais udzia- 
łem: Grabowskiej. Horeckiej, Romanówny, 
Damięckiego, Grabowskiego, Krasnowieckiego, 
Łapińskiego, Skulskiego i Wołłejki, Reżyseria 
Rudzkiego, dekoracie i kostiumy O. Axera. 


TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 16 Pan Jowialski Fredry z it- 
działem Zelwerowicza, niezrównanego Szam- 
belana. Szłetyńskicgo, Dąbrowskiej, Rachwal- 
skiej, Tymowskiej, Boguckięgo, Borowskiego, 
Pietraszkiewicza i Szubki, Wieczorem o godz. 
19.15 dni następnych Ostrożnie, świeżo malo- 
wane 1... 

W próbach końcowych pod k kiem pe- 
żyserskim Stanisława Daczyńskiego Świerszcz 
za kominem K. Dickensa. Obsadę stanowią: 
Billing, Czengery, Hanin, Jakubińska, Karpiń- 
ska, Bogucki, Borowski, Maliszewski, Pągow- 
ski, Pietraszkiewicz i Szubka. Dekoracje i ko- 
stiumy Stanisława” Cegielskiego, ilnstracja mu- 
zyczna Mieczysława Mierzejewskiego. 

—0— 
„WODEWIŁ” Ogrodowa 18. b. Teatr Popular. 
ny, Teatr garnizonu Modlin. Dziż i codzien 
nie o godz, 19-ej. Dla wszystkich! Krakow- 
skie Zuchy. W niedzielę í święta 2 przedsta 
wiania o godz, 16 i 19-ej. 

—D— 


Konferencja nauczycieli- 
pererowców 

Komitet Wojewódzki Polskiej Pattii Robo- 
tniczej — Wydział Propągandowy łącznie z 
Komórką Nauczycielską w Łodzi organizuje 
konferencję nauczycieli peperowców wojęwódz 
twa łódzkiego 3, 4 i 5 stycznia 1946 r. 

Konferencja odbędzie się w Komitecie Wo- 
jewódzkim PPR w Łodzi, ul. Sienkićwiczą 49a 
(qwietlica), Noclegi i wyżywienie zapewnione. 

Początek konferencji dn. 311 46 o godz. 10 
rano, 


z 


o 


jerun! 
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Zokazjiimienin łk. Mieczysława 
Moczara 


Komitet dzielnicowy Polskiej Partii Robot- 
niczej Widzew, zamiast kwiatów dla płk. Mie- 
czysława Moczara z okazji imienin składa 500 
zł, jako dat dla dzieci po zamordowanych Po- 
lakach w obozach koncentracyjnych. 

Komitet PPR dzielnicy Widzewa 
[e m T Tud 
Za złożoną pracę i za liczne dary, 


Cenne 
jktóre umożliwiły nam urządzenia „Gwiazdki* 


dla najbiedniejszych dzieci, składamy na tej 
drodze członkom Komitetu Gwiazdkowego i 
Komitetu Opieki nad Żotn'erzem 


oraz wszyst- 


kim podziękowanie 


ofiarodawcom  serdeczhe 


Zarząd Zwiartw Kupców 
w Łodzi, 


AKCJA PREMIOWA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


KUPON Mr. 7 


Wyciąć I zachować 


Jak uruchomiano przem 


Motto: I znów 
miasto moje, pieśnią maszyn i bę- 


zagrzmisz, 


dziesz 
niedoli robotniczej... 

Kiedym wracał do rodzinnego miasta 
po sześcioletniej prawie tułaczce i ze 
[wzgórza ujrzałem rozpostartą pode mną 

Łódź, jedno natychmiast rzuciło mi się 
w óczy; nieskazitelny błękit nieba nad 
znajomym i przysłowiowym lasem ko. 
„mirnów. 

Kominy nie dymiły — Łódź stała w 


oļl pracuje tylko 2,800 (dane te 


miastem szczęścia, a nie| 


cechy — stuku i szumu maszyn. Idąc 
julicami miasta i mijając znajome mi 
budynki z czerwonej cegły, dostrzeg- 
łem przez okna ich, często pozbawione 
szyb, wnętrza ziejące chłodem i mart- 
wota. 

| Kto ożywi zmarłe serca fabryk — 
turbiny, które. tchną życie w martwe 
maszyny? Kto ustrzeże pozostałe dobro 
przed chciwością i nieuczciwością ludzi 
goniacych za łatwą zdobyczą? 

Płonne były moje obawy. W fa- 
brykach już zaczeło sie życie. Jeszcze 
nie uzewnętrzniające sie, niemniej — 
życie.. Stanęli na swych posterunkach 


ciszy, pozbawiona swej najistotniejszej 


maszyniści, technicy, magazynierzy, | 
tkacze., Zabezpieczyli dobro fabrycz- 


ne wiedząc, że teraz to ich wspólne do- 
bro. Pierwszy kłęb dymu z komina, 
ierwszy obrót kół napedowych oznaj- 
mił, że Łódź ruszyła... 


Pierwsza staneła do pracy Elektro- 
wnią Łódzka. i 
Sadze, że warto poświęcić słów «il. 
ka historii jej uruchomienia ze wzelę- 
du na to, że praca przemysłu łódzkie- 
go jest bezpośrednio zależna od pracy 
Elektrowni. 
l Niemcy w ostatnich chwilach swe 
go panowania czując zbliżający się je- 
go kres, poczęli po prostu rahować 
wszystko, co przedstawiało jakąkol- 
| wiek wartość, Urządzenia Flektrowni 
Tbyły dla nich, rzecz prosta kaskiem z 
tych lepszych. A więc transformatory, 
cześci zapasowe, cenne maszyny, a na- 
wet kable i liczniki ładowaji na wago- 
my 1 wywozili. Gdyby nie błyskawicz- 
ne natarcie Armii Czerwonej, byliby 
wszystko wywieźli. 
| Robotnicy Elektrowni natychmiast 
stanęli do pracy i dali Łodzi światło. 


GŁOS ROBOTNICZY 


przemysłu bawełnianego w lutym). 
Uruchomienie pozostałych to 


nie procent 


ysł. — Musimy produkować więcej, niż przed wojną | 


dotyczą | Pracy** młodych, daje wspaniałe rezul | kwietniu 


taty. Maria Szymczak wyrabia 228 
normy, Janina Piotrowska i 


tylko kwestia rąk roboczych. Brak pa-| Alfreda Karpińska również: ponad 200 


sów transmisyjnych, części, materiałów 


|technicznych i surowca był w pierw- 
|szych tygodniach przeszkodą, zdawało 


się, nie do pokonania, 

Coraz jednak więcej fabryk rusza 
Coraz więcej kominów dymi. Coraz gło 
śmiej, potężniej rozlega się rytmiczny 
stukot krosien i monotonny, jednostaj. 
nyszum wrzecion, 

Jeśli można mówić o cudach to wła- 
śnie działy się one w łódzkim przemy- 
śle. Pomimo niesłychanych trudności, i 
ogromnych przeszkód puszczano w 
ruch nowe hale, uruchamiano drugą 
zmianę, przyłączyły się do produkcji 
nowe fabryki. Cudu tego dokonywała 


ofiarność robotników. Cudu tego lo- 
konywała harmonijna współpraca mię- 
dzy nimi, ich przedstawicielami — Ra. 


dami Zakładomymi i nowymi dyrekcja. 


mi, które wielu wypadkach składały 
się z ludzi nowych — często spośród 
robotników. Jak na przykład ob. 


Fdward Zając, palacz w fabryce Kin- 
dermana powołany na stanowisko dy- 
rektora administracyjno - handlowego 
sprawił że w krótkim czasie dovrowa- 
dzono do porządku zabudowania fa- 
bryczne, uruchomiono przędzalnię i 
tkalnię, oraz poczyniono przygotowania 
do puszczania w ruch farbarni i wy- 
kończalni. 

Brak rąk roboczych w dalszym cią- 
gu dawał się dotkliwie we znaki. Nale- 
żało przystąpić do szkolenia nowych 
kard. Młodzież chętnie garneła się do 
nauki. Po dwu, lub trzytysodniowym 
kursie świeżo upieczeni tkacze, czy 


prządki zajmowali puste dotąd miejsca 


przy maszynach. 


procent, Romualda Krupa, 17-to letnia 
tkaczka, 118 procent i wiele wiele in- 
nych, J 

Jedna z głównych bolączek przemy- 

słu włókienniczego — brak surowca -— 
zostaje zlikwidowana przez dostarcze- 
nie ze Związku Radzieckiego wielkiej 
ilości bawełny w ramach umowy han- 
dlowej. 
Ustanowienie akordowego systemu pra- 
cy i premiowania likwiduje drusa bolą- 
czkę —brak rąk roboczych. Napływ 
robotników zwiększa się. Teraz już 
można żyć z pracy w fabryce. Rozpo.- 
czyna si ęgoraczkowa praca. 

Dla przykładu podam wzrost oro- 
dukcji w jednej z fabryk łódzkich, mia- 
nowicie u Steinerta; Cyfry wyrażają 
ilość metrów gotowego materiału wy- 
produkowanego przez fabrykę, przy- 
padająca na jednego człowieka. 

A więc: w marcu 60.26 m. w 
kwietniu — 91,10 m, w maju — 172,03 
m, w czewcu — 196,62 m. itd, 

Dwie ostatnie cvfry są szczególnie 
charakterystvczne. W maju. a więc je- 
szcze przed wprowadzenien systemu 
premiowania, widzimy gwałtowny 
wzrost wydajności pracy, co świadczy 
o rosnącej świadomości robotników 
pracujących w rzeczywiście ciężkich 
warunkach. Dalszy wzrost w czerwcu 
oznacza, że system premiowańia zdał 
egzamin, że spełnił on swą rolę. 

Taki sam mniejwięcej obraz wzrostu 
produkcji mamy we wszystkch fabry- 


[kach łódzkich — tak przemysłu włó. 


kienniczego, jak metalowego, czy che- 
micznego. 
Gazownia Miejska na przykład prze 


Zainiecjowany przez ZWM „Wyścig|wyższyła produkcję przedwojenną. W 
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1939 r. wyprodukowała 
778,100 m gazu, a w tym samym miesia- 
cu 1945 r, 814,340 m. Produkcja w cią- 
gu dalszych miesięcy utrzymuje się na 
poziomie, a nawet wzrasta jeszcze. 

Dzięki systemowi akordowo-rr-mio- 
wemu wzrastają zarobki robotników— 
poprawia się ich byt. Pracują jeszcze 
wydajnej. Coraz więcej ludzi powracą 
na swoje stare miejsca. Fala repatrian- 
tów z Zachodu przyczynia się do tego. 

Dzięki uruchomieniu nowych od- 
działów i napływowi rąk roboczych i 
to wykwalifikowanych, produkcja za 
czerwiec wynosi 3/4 produkcji poprzed- 
nich trzech miesięcy. O ile łaczną nro- 
dukcja za cztery miesiące, od lutego do 
czerwca dała 8.080,000 m to sam ezer- 
wiec dał, 5.100.000 m. 


Miesiąc czerwiec stał się przełomo- 
wym miesiącem w produkcii przemysłu 
łódzkiego. Odtąd produkcja choć po- 
woli, lecz systematvcznie wzrasta. 
Rzecz jasna, że to co obecnie produku- 
jemy nie jest ostatecznym celem, grani- 


4. 
E 
| 
| 4 
cą możliwości, naszego przemssha. Mau- | 


f I 
simy obecnie produkować wiecei niżć | 
przed wojna. Nasza wytwórczość służy ' 
obecnie nie 'egoistvcznym interesom 
jednostek. lecz całemu narodowi i musi 
się rozwijać. by motrzeby narodu za- 
spokoić. 

Im więcej produkcji tym szybciej 
potrafimy uregulować nasze sprawy, 
tym szybciej stopa życiowa robotników 
wzniesie się do poziomu nigdy w Pol- 
sce nie notowanego. 

Oby następujący rok 1946 przyniósł 
naszemu przemysłowi jak największy 
rozkwit, a w klasie robotniczej iak naj- 
większą poprawę warunków bytowa- 
nia, co zawsze za soba bedzie szło w 
parze wnaszej demokratycznej Połsce. 


Klim. 


Zarządzenie 


Starostwo Grodzkie Poludniowo-Łódzkie w 
Łodzi Ruda Pabianicka, na podstawie 
art. 131, 7,8. 144 rrznorzadzenią Prezydenta 
Rzeczypospolitej Pofskiej z dnia 7 VI 1927 r. 
o prawie przemysłowym (Dz, U. R. P. Nr. 53, 
poz. 468) w brzmieniu, nadanym mu ustawą 
z dnia 10, HI 1934 r. (Dz, Ú R. P. Nr 40, 
poz. 350) í ustawą z dnia 8, VIII. 1938 r. 


(Dz. U. R P. Nr 60, poz. 463). 
WZYWA 


wszystkich, prowadzących zakłady przemysło- 
we, handlowe, rzemieślnicze, rzemiosł konce- 
sjonowanych i przedsiębiorstwa usługowe na 
terenie Starostwa Grodzkiego  Południowo- 
Łódzkiego do zgłoszenia tychże w Referacie 
Przemysłowym, mieszczącym się w Łodzi — 
Ruda Pabianicka, ul. Piłsudskiego Nr 8, po- 
kół Nr 3. 

Zgłos”»nia uskutecznia się drogą wypełnie- 
nia odnośnych formularzy, które będą wyda- 
wane w Referacie Przemysłowym, 


Prowadzący przemysł rzemieślnicy oraz 
rzemiosła koncesionowane winni złożyć przy 
zołoszeni" dowody uzdolnienia, wymagane w 
art. 145, 146 i 198 ust, 4 wyżej podanego roz- 
porządzenia, 

Rejestracją objęte są również przedsiębior= 
stwa, w których ustanowieni są tymczasowi 
zarządcy. 


Rejestracja w. w, zakładów odbywać się 
będzie od dnia 2. I. do 1, Il. 1946 roku w go- 


KOMUNIKAT PREZYDIUM KRAJOWEJ RADY ‘NARODOWEJ 


t Zgodnie z wym-giniem St-tutu Tymczasowego Rad Nirodowych odnośnie decyzji 
w sprzwach wyjątkowej w gi — odbyło się Il-gie posiedzenie plon rne Kr jowej R dy Ne 
rodowej w spr wie usfosunkowania się do oświadczenia rządu ZSRR z dnia 11 styczni. r. b. 
dotyczącego stosunków polsko-sowieckich. 
W obradach wziçH udzi.ł wszyscy człónkawie Kr.fowej Redy Narodowej = wyjątkiem 
trzech, orz prezydium. k 
wfoiku dyskusji przyjęta została następująca uchwała: 


Nie pozostała w tyle Gazownia 
„ Miejska. Nie dały wyprzedzić się i tram 
|waje. Dokuczliwe wszystkim bieganie 
lz jednego końca miasta w drugi na 
| piechotę skończyło się ku ogromnej ra- 
|dości łodzian. 
| U Steinerta utworzyła sie natych. 
|| miast po wyzwoleniu Rada Zakładowa 
| i kierownietwo fabryki. Nakreślono 
"pierwszy plan pracy, Niewielki, prawda, 
ale niewielkie były ich ówczesne moż- 

| Tiwości. 
| U Reisfelda twardo stanęli robotni- 
| ey w obronie zapasów surowca i goto- 
| wej produkcji przed grabiezcami. Gdy 
nie mogli dać sobie sami rady — przy- 
| wołali do pomocy wojsko. Uchronili 
niemal wszystko. Nie było tylko węgla 
| Gdy nadszedł wszystkie oddziały były 
"przygotowane kombletnie do rozpoczę- 


Ośxiiqczenie rządu ZSRR, proponujące uregulow nie pogranicza polsko- ukras 
tiska- białoruskiego w porozumieniu z Polską — Krajow» Ruda Narodowa w 
imieniu n.rodu polskiego przyjmuje j.koobiektywnie' słuszną i odpowi-dijącą wspóle 
cym uteresom podsławę do rozwiąz.nis problemu grznic między z interesow nymi 
a. rodami i do ułozeni. dobrosąsiedzko-iojuszniczych stosunków między Polską i ZSKR. 
Porozumienie to fest tym ł twiejsze, że zurówno m ród polski nie odm_wii a. rodom 
akr_itskiemu i bi łoruskiemu z. mieszkałym w gr.niczch Polski z «rzeźni. 1939 r. 
prawa do decydow.nia o wł.cnym losie, jtk też Í rząd ZSKR stok na st.nowisku 
„przywrócenia Polsce ziem, w których ludność polska przew ża” N ród polski 
wita stwierdzenie rządu ZSRR, że do Polski winny wrócić ziemię z.chodnie, ade 
wiecznie polskie 4 że Polska .winaa być opart+ o Bettyk. W tym uzn niu przez ZSRR 
sprawiedliwych dążen narodu polskiego do zjednoczenia wszystkich ziem polskich — 
Krajowa Ruda N.rodowa widzi dowód szczerej woli Zwiazku So sieckjego do pomoże 
mia aarodowł polskiemu w zbndówamie silnej ekonomicznie. I niepodległej. Polski 


fl Na lym posiedzenia plenarnym Krzjowej Rady Narodowej w dnia 1 styczni 1044 r. 
Gerbyn zostały į przesłane następnie! państwom i narodom sprzymierzonym tusigpujące 
epesze: š 
Do wszystkich państw í narodów sprzymierzonychł 
Zespół demokrutycznych ugrupowań w Polsce powoł:ł do tycji Kr fown Rudę 
Narodówą, którz ukoństyłuowała się na pleneruym połiedzeniu, odbytym w dniu 


cia normalnej pracy. 
U Ejtingona rozpoczęło pracę 
Nudzi. To byli pionierzy fabryk. Przy- 
stąpili do pracy jeszcze wtedy, gdy po 
|shalach hulat mroźny wiatr i nie by. 
ło co do gęby włożyć. Praca jednak 
szła. Codziennie zgłaszali się nówi ro. 
botnicy i produkcja wzrastała z każ. 
dym dniem, 

Brak wielu maszyn — wywiezione, 
lub zdewastowane: przez okupanta. 

Brak ludzi — wielu również wy- 
wiezionych, wielu nie stanęło do pracy. 
To ci, którzy posmakowali lekkiego 
chleba spekulacji. Zarobki w fabrykach 
niskie. Lepiej się opłaca kursować mię- 
dzy wsią i miastem, 

Ludzi jest w Łodzi w ogóle mało. 
Miasto liczy tylko niecałe 300 tys. mie- 
szkańców, a więc mniej niż połowę te- 
go co przed wojną. 

Z tych to powodów na ogólną licz. 
bę 1.260.000 wrzecion (Łódź. Pabianice) 
pracuje tylko 80 tys. Na 25,500 krosien 
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= 


1 stycznia 1944 r. 


Krajowa Rada Narodowa jiko jedyna demokr.tyczna reprezent cjz 1 wyr. zie 
cielka woli narodu polskiego, przesyła wszystkim kierowniczym org nom prństw'i n > 
rodów sojuszniczych zapewnienie o swej decyzji zmobilizowani: wszystaich 0f n rodu 
dlu spotęgowania walki w celu przyśpieszenia wspólnego zwycięstw. pad dzikimi 'hore 


dami bitleryzmu. 


Krajowa Rada Narodowa 


Do rządów ZSRR, Wielkiej Brytanii 1 Stanów Zjednoczonych A.P. 
Kr.jowa Radu Nyrodowa zwraca się w imię wspólnej walki ze wspólnym wrogiem 


e pomoc w post ci dost rczeni: broni i środków welki'dl, Armii Ludowej w Polsce, 
prow dzącej zbrojną i dywersyjno=s bot żową wrikę z oku» ntem; W oblicze wznsos 
tonegoim sowego wyniszcz_nię n rodu polskiego przeż krwióżerczą bestię hitierowska 
z.g.anienie broni sł je się kwestią Zyci. lub śmierci dła milionów Poluków. 


Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, Oddział w Łodzi 


otwiera z dniem 1-go lutego 1946 roku 


publiczną szkołę powszechną, gimnazjum i liceum ogólnokształcące, 
dla dorosłych z prawami szkół państwowych, Szkoły będą 
Uczniowie będą przyjmowani na podstawie świadectwa 


Krajowa Rida Narodowa. 


oraz gimnazjum 
koedukacyjne i bezpłatne. 
półrocznego, lub egzaminu 


wstępnego. Zapisy rozpoczną się 8-go stycznia 1946 r. ul. Cegielniana 26 w godzinach 
9.00 — 13,00 tel. 115-30, 


ZARZĄD 


l-in»ch od 9 do 13-0:, 


Winni niezgłoszenia się do rejestrącji i pro- 
wadzacy przemysł w 7*—*mienin art. 1 wyżej 
cytowanego rozporządzenia lub podający dane 
nie zgodne z prawdą — podlegają karom, prze- 
widzianym w art, 126 i nastepnych, niezałeżnie 
od natychmiastowego unieruchomienia przed- 
siębiorstwa na zasadzie art. 140 tegoż rozpo- 
"adzenia. 


Łódź, dnia 31 erudnia 1945 r 
Ruda Pabianicka. 
Starosta grodzki (—) St. Gómiak 
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przewi 
Wywiad z 


dyrektor Centralnego Za-|złotych, z czego 200 milionów ma Cen. | 


Naczelny 
rządu Przemys słu Włókienniczego dr. 
Tybor udzielił sprawozdawcy naszego 
pisma wywiadu, w którym zostały o- 
mówione osiągnięcia roku ubiegłego i 
horoskopy na rok 1946 dla przemysłu 
włókienniczego. 


Rok 1945 — mówi dyr. Tybor — 
przeszedł pod hasłem zabezpieczenia, | 
uruchomienia i postawienia produkcji 


przemysłu Sar ep akit Pozostawio- 
ne przez okupanta maszyny oraz pew- 
ne zapasy surowca i wyroby gotowe za- 
bezpieczyliśmy przed rozkradzeniem, 
Przy uruchomieniu naszego przemysłu 
największą trudnością był brak węgla i 
surowców. Dzięki wysiłkowi polskich 
górników na Śląsku węgiel niespodzie- 
wanie szybko przyszedł, a zagadnienie 
dostarczenia surowców rozwiązał Zwią- 
zek Radziecki ofiarując dostawy ba- 
wełny i wełny, włókien sztucznych i 
włókna łykowego. Z pomocą Związku 
Radzieckiego przemysł nasz został uru- 
chomiony. Rozpoczęła się teraz walka 
o podniesienie produkcji. Jaki był jej 
przebieg najlepiej zobrazują cyfry. 

I tak, w przemyśle bawełnianym w 
lutym wyprodukowaliśmy 600000 me. 
trów bieżących tkaniny, a październiku 
14.800.000 m. W przemyśle wełnia. 
nym z początkowych 50 tysięcy metrów 
bieżących produkcji miesięcznej prze- 
szliśmy w październiku do 970 tysięcy. 
Włókna sztucznego wyprodukowaliśmy 
w kwietniu, w pierwszym miesiącu pro 
dukcji tego rodzaju — 141 tysięcy kilo, | 
a w październiku 521 tysięcy. Jedwabiu 
sztucznego wyprodukowaliśmy w czerw- 
cu 
72.823 kilo, Włókien łykowych przero- 
biliśmy w czerwcu — 122,624 metry, a 
w listopadzie 1.600.000 m. W przemyśle 
konfekcyjnym produkcja w marcu wy- 
nosiła 212.000 sztuk a w listopadzie 
1.500.000 sztuk, W przemyśle dziewiar- 


639 kilo, w październiku -| 


skim produkcja podniosła się z 39.102 
sztuk w marcu do 1.800.000 sztuk. Cyf. 
ry te najlepiej obrazują odbudowę i ro. 
zwój naszego przemysłu włókiennicze- 

go , którego produkcję we wszystkich 
działach cechował nieustanny i szybki 
wzrost. 

Niesłychanie ważnym objawem jest 
także wzrost wydajności poszczegól- 
nych robotników i tak, na przykład, w 
kwietniu na jedno krosno przypadło 
2,05 m. b, tkaniny bawełnianej, w paź- 
dzierniku już 2,80 m. b. Podobnie wzra. 
sta wydajność w przemyśle przędzalni. 
czym — wigoniowym, gdzie w kwiet- 
niu na 1.000 wrzeciono-godzin produ. 
kowano 137 kg. a w październiku — 
415 kg. 

Tak samo jak przedstawiłem naszą 
pracę w ciągu ubiegłego roku przy po- 
mocy cyfr, tak i trudności z jakimi 
walczyliśmy i jakie pokonaliśmy też 
przedstawię przy pomocy danych sta- 
tystycznych. Przemysł bawełniany na 
przykład, został zniszczony w 46 pro- 
centąch. Na 1.800.056 wrzecion w roku 
1939 odzyskaliśmy w początkach 1945 

roku 1.180,000 wrzecion , do których 
brakowało całego mnóstwa części za- | 
pasowych, a przede wszystkim pasów | 
transmisyjnych. Niemcy zdewastowali 
nasż przemysł do tego stopnia, że w lu- | 
tym mogliśmy uruchomić zaledwie 79 
tysięcy wrzecion. W marcu jednak pra- 
cowało już 170 tysięcy wrzecion a w li- 
stopadzie 850 tysięcy wrzecon. Podob- 
nie sprawa przedstawia sie z Kkrosnami. 
W marcu pracowało 5.726 wrzecion a w 
stopadzie ponad 22 tysiące, Cyfry te 
z dniem każdym wzrastają. Obrazują, 
one ogromny wysiłek, jaki włożyliśmy | 
w montaż i w doprowadzenie do uży- 
walności maszyn. 

Ważnym także dla naszego przemy- 
słu zagadnieniem jest sprawa finansów. 
Poniemiecki kapitał obrotowy w towa- 
rach, jaki zastaliśmy w początkach ro- 
ku 1945 wynosił około 400 tysięcy zło- 
tych, W końcu grudnia tego roku kre- 
dyt w bankach wynosił 620 milionów 


GŁOS ROBOTNICZY 


Zd5po 


trala Tekstylna. 

Jeżeli chodzi o rok 1946 to Central- 
ny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
wystąpi z wnioskiem o normalne finan- 
sowanie planu produkcji przez banki. 
Centralny Urząd Planowania oświad- 
czył mi, że poszczególne gałęzie prze- 
mysłu nie zostąły na tyle przygotowa- 
ne organizacyjnie, aby można przepro- 
wadzić tę zasadę. Przemysł włókienni- 
czy jednak jest już do tego przygoto- 
wany, 

W pierwszym kwartale 1946 r. spo- 
dziewane jest odprężenie finansowe w 
przemyśle włókienniczym, a to na sku- 
tek uzyskanego ostatnio kredytu pro. 
dukcyjnego w wysokości 750 milionów 
złotych. Kredyt ten zostanie użyty na 
zaopatrzenie przemysłu w surowce, co 
da łatwość technicznego rozwiązywa- 
nia zagadnień produkcji i fabryki będą 
miały łatwość w manipulowaniu su- 
rowcem i utworzeniu odpowiednich 


Wielkie osiągnięcia i zdobycze chłopa polskiego. — Będzi 


Okres zimowych świąt, a więc Boże Na. | Samopomocy Chłopskiej 


rodzenie, Nowy Rok i dalsze po nich na- 
stępujące — Szczególnie wiele radości i 
beztroski wnosiły zawsze w życie wsi pol. 
skiej, Okres ten — to jak gdyby uroczyste 
powitan e rolnika, boć wiadomo, 
że jest to czas już po ważniejszych robotach 
gospodarskich, nic człowiekowi pilnego na 
głowie nie siedzi, więc i więcej czasu na 
sąsiedzkie pogwarki odwiedziny, na bez. 
troską zabawe, chrzeiny czy wesele, których 
zazwyczaj przez adwent zbierało się po 
kilka i przedlużało święta o 2 czy 3 dni, 
Począwszy od drugiego dnia świąt Bożego 
Narodzenia, aż do Trzech Króli niosło się 
po wsiach, šp'ewem, muzyką, tupaniem | 
wesslnymi pokrzykami, aż hejl Radosne i 


wakacji 


Kojeni 


| nati, 


> = ° f - Í 
piękne to święta ze swoją bogatą tradycją, | 


która na wsi przechowana i zachowywana 
jest skrupulatnie. 

Tegoroczne święta, pierwsze po 6.i0 
letniej przerwie, wieś polska święci znów 
po swojemu. Nie wszędzie są one tak hu- 
czne i bogate jak dawniej, ale są wolne, z 
prawem utrzymania tradycji itd. Niejedna 
chłopska rodzina nie może się przy stole 
doliczyć swych członków, którry bogato 
zosi ulrochaną ziemię swoją krwią., 

Nie na każdej wsiowej choince znalazły 
się tradycyjne piernikowe konie czy lalki 
polewame kolorowym lukrem. Nie wszyscy 
dostali nawet prezenty z przedświąteczne- 
go jarmarku. Dużo jeszcze dużo brakuje — 
nie mniej jednak, tak żywy jeszcze w pè. 
mięci koszmar niewoli przypomina, jak ce- 
nič trzeba to, co jest, świadomość zaś od. 
zyskanych praw człowieka i obywatela 
praw własności i wolności osobistej gilu. 
szy bolesne wspomnienia czasów wojny, 
usprawiedliwia powojenne braki, niedociąg 
mięcia, budzi wewnętrzną radość i mino 


wszystko pozwala się weselić, a bilans ze. | 


sziorocznego dorobku wsi napawa dumą i 
z ufnością każe patrzeć w przyszłość, 
Dzień dzisiejszy — dzień Nowego Ro. 


ku — który jak zawsze budzi u wszystkch | 


jak najlepsze nadzieje jutra, ufność tę uma- 
cnia. Rok niespełna temu dymiły zgliszcza 
[miejskich chat, rok temu wracaliśmy do 


| swego z przymusowego wygnania i tułacz- 


ki i niejeden wtedy, obchodząc puste odra. 
pane izby, A obory, chlewy i stodoły 
wzruszał . zrezygnowaniem ramionami, 
| niejeden Mob czy da radę czy podoła.. 

Przywiązanie do ziemi i wrodzona praco 


| witość nie pozwalały jednak na długie de- 


liberowanie, chłop zakasał rękawy, splunął 
w garść i wziął się do roboty.. i dziś — 
stojąc na progu Nowego Roku wieś z dumą 
może spojrzeć za siebie. Pierwszy ox 
niepodległości dał jej dużo. Przede wszyst. 
kim cała ziemia obszarnicza i poniem'ecka 


res 


asortymentów towarów. 

Na rok nadchodzący przewidwje mniej 
więcej do końca pierwszego półrocza 
całkowite uruchomienie przemysłu wel- 
nianego, dziewiarskiego, dziew 
pońtczoszniczego, włókien łykowyc 
dwabniczego oraz do końca roku 1946 r. 
zakończenie montaży wszystkich maszyn 
w przemyś awełnianym í całkowite u- 
ruchomientie tego przemysłu, Według 
opracowanego plani, prodt ikcja w po- 
równaniu z r. 1945 wzrośnie o 300 pro- 
cent, 

W 


iarsko- 


-H i ie 


śle b 
| 


pierwszym kwartale rzucimy pe- 
wna iłość towar na rynek dla ludnoś 
ci cywilnej. Ilość tą zwięka szymy w dru- 
gim kwartale, a w trzecim kwartale prze- 
widywane jest całkowite zaspokojenie 
niezbędnych potrzeb ludności miejskiej j 
wiejskiej. 
Kończąc to omówienie roku minione- 
go i zapowiedzi roku nadchodzącego 
chciałbym powiedzieć kilka słów o nā- 
szych robotnikach. Robotnicy Łodzi i 


1; 


wkrótce lepiej i lżej 


resztówiką 
skie i przeds NIA przemysłu rolnego. 
Przeszedł w ręce chłopskie cały niema! ży. 
wy i martwy inwentarz po >obszarniczy, 
Jeszcze wielu go arzy, którzy 
stali ziemię z reformy nie zabudowało się 
brak im koni i krów, ale mają już swój 
warsztat pracy i nie minie paru lat, a do- 
statek zawita do ich chat, bo polityka na. 
szego rządu do tego właśnie zmierza, 
Terenowe Rady Narodowe, jako czynniki 


spoda do- 


sz 


n 


rządzenia i itroli w państwie, wielka 
agrarna rewolucja — Reforma Rolna — Uuk- 
widacja najzaciektejszych wrogów chłopa 


obszarników, podniesienie do godności 
pełnych obywzłeli byłych parobków, for- 
wyrobników i chłopów  bezrolnych, 
reforma szkolnictwa cywilnego i wojskowe 
go otwarła dro dzieci chłopskich do 
szkól EREN Osadnictwo 
ziemiach zachodnich, Samopomo- 
cy Chłopskiej — nowa forma spółdzielczoś: 
ci wiejskiej wszystko to przyczyni się do 
stopniowego wzrostu zamożności wsi. Na 
rachunek zeszłorocznego dorobku zaliczyć 
także należy, że w święta chłopi goszczą 
po wsiach własnych synów oficerów. A już 
niewątpliwie majwiększą i  majcenniejszą 
zdobyczą roku minionego jest sojusz chłop. 
sko-robotniczy. 

Duży jest dorobek materialny i socjalny 
wsi za ubiegły okes niepodległości. Dziś 
mów jak dewniej rozlega się po wsiach, 
„Nowy Rok bieży” 1 nośnmie wiara że „będzie 
lepiej, będrie lżej, bo najgorsze jest już za 
nami”. Dużo pozosteje jeszcze do zrobienia 
dia ułatwienia życia wsi, dla poprawienia 
bytu chłopa, 

Partia nasza — Polska Partia Robotnicza 
— robi wszystko, aby w obeonych ciężkich 
warunkach przełamując i przezwyciężając 
trudności poprawiać byt klasy robotniczej 
i ohłopstwa, Partia nasza czyni wszystko, 
aby przełamując i przezwyciężając trudno, 
ści poprawić byt chłopów polskich. W tym 
celu „trzeba, aby wszystkie nasze organa 
gospodarcze postawiły przed sobą zadanie 
i zwróciły się twarzą do wsi” powiedział 
na Pierwszym Zjeżdzie PPR minister Mine 
w cie jego o 3-letnim ie odbudo_ 
wy dużo miejsca zajmują sprawy wsi 
za trzy lata swe oblicze, 
„będzie lepiej i lżej". Stojąc na progu No. 
wego Roku w my przed sobą perepekty- 
wy wźzrostu zamożności wsi, jakie otwiera 
przed nią 3.lstni plan rozwoju naszego go. 
spodarstwa narodowego. 

3-letni plan tak jak wszystkie dotych_ 
czasowe założenia obozu demokratycznego 
będzie konsekwentnie realizowany i da 
przewidziane rezultaty. Hasło „Frontem 
do vrsi" ministra Minca 
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duje przemysł włókienniczy w końcu roku 1946-00. — Osiągnięcia w ciągu roku ubiegłego 


dyrektorem Centralnego Zarządu Przemysłu Włókienniczego, dr. Tyborem 


łódzkiego okręgu włókienniczego rów- 
nież jak robotnicy w saw pr ywie czy 
Bielsku, mimo największych trudności, 
szczególnie apros wizacyjny« c miel za- 
wsze pełne zrozumienie i wykazywali jak 
największą energię i zapał przy odbudo= 
wie zrujnowanej gospodarki  przetnysłu 
włókiemńczęgo. Robobiicy, mimo swoich 
niskich zarobków, wywołanych powojeń- 
nymi wartnkami oddali wszystkie swoje 
sily, aby pracą swoją dźwignąć nasz 
przemy sł. I czynu tego dokonali. Ja wies 
rzę, że wysiłek ten nie zostanie przerwa* 
ny i ze te zadania które stoją przed przeł 
- |mysłem włókienniczym w roku 1946 z0- 
staną wykonane dzięki takiemu stanowi- 
sku robotników i pracowników, poparte- 


R 


mu ofiarną pracą Związków Zawodo- 
wych i parti połitycznych. Jestem prze- 
konary, że po przejścia najtrudnieje 


szkoły orgattizacyjnej przemysł wi łókien* 
niczy zadaniom postawionym nam przez 
państwo. sprosta, 
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twierdzić, bo mamy 
okresu najcięższe- 


— Możemy tak 
już pokażny dorobek 
z okresu pierwszego roku Niepodleg- 
bo klasa robotni bo cały lud pra- 
pracy nad tym, sby 
A. 
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Raport Bevina 


z Konferencji moskiewsk ej 


w 


Eni, 


LONDYN, BBC—Brytyiski minister spraw 
zagranicznych Bevin złożył premierowi Attlee 
w weck-endu dokładne spra- 


ciągi ostatniepi 
moskiewskiej, 
zreferowal które 
nie zostały podane w oficjalnym koóimtnikacie 
moskiewskim. Jak wiadomo, min. Bevin od- 
był dwie końierencje z geńeralissimusęm Sta- 


wozdanię z konferencji 


przy m 


prac 


czy wiele punktów. 


tinem. Tematem tych rozmów były różne pro 
bleniy, dotyczące zarówno Europy Wschad+ 
miej, jak Bliskiego i Dalekiego Wschodu, 


Premier Attlee przybędzie na posiedzenie 
gabinetu brytyjskiego, na którym minister Be- 
vin będzie referował wymiki konferencji mo- 
skiewskiej. 

—— 


Sprawa ubezpieczeń społecz- 
nych w Anglii 


LONDYN (BBC). Pò feriach świątecznych 
brytyjska Izba Gmim przystąpi do debaty nad 
projektem ustawy © ubezpieczeniach społecz= 
nych. Projekt ustawy zawierać będzie obok 
punktów dotychczasowych szereg nowych 
klanzuł, dotyczących zapewnienia zatrudnienia, 

—o— 


Rokowania z Indonezyiczykami 


LONDYN (BBC). Gubernator Generalny 
Wschodnich Indyj Holenderskich — dr. vat 
Moock wraca w przyszłym tygodniu do Indo- 
nczji po odbytej w Londynie konierencii z 
przedstawicielami rządu brytyjskiego, Po po- 
wrocie do Indonęzji ma oa przystąpić zgodnie 
z zaleceniami brytyjsko - tolenderskimi do ro- 
kowań z przywódcami niepodleglościowezo 
ruchu indonezyjskiego. 

0— 


Konierencja Narodów 
Zjednoczonych 

LONDYN. (BBC). Minister spraw za- 
granicznych Wielkiej Brytanii — Bevin 
złożyć ma w najbliższych dniach rządo- 
wi brytyjskiemu sprawozdanie z przebie- 
gu konferencji moskiewskiej. 

Min. Bevin zamierza udać się na króte 
ki urlop przed ogólnym zgromadzeniem 
organizacji Narodów Zjednoczonych, któ- 
re zbierze się amia 10 stycznia 1946 r, w 


przeszła w ręcę chłopa. Przeszły w ręce | wejdzie w życie. „Będzie lepiej i będzie | Londynie, 


Nr. T 


E. Stawóińsi<i 


Generálny Sekretarz Związku Zawodowego 
Przemysłu Włókienniczego. 
~ x 


Jak robotnicy uruchon 


Kończy się rok 1945 — rok wielkiego zwy-| 100.000 m, więcej. W czerweu w miare| dów dokazują, różnych artykułów techni- 
cięstwa demokracji nad faszyzmem, Jesz- |wzrostu produkcji Związki Zawodowe | cznych, jak pasów, czółenek, obić. na zgrze 
cze w pierwsze dni stycznia szalał spotę-| wraz z CZPW, w porozumieniu z Mini-|blarki brak, ale tak „jak robotnik SWYM 
gowany terror barbarzyńcy hitlerowskie-| sterstwem Przemysłu, wprowadziły pre-, wysiłkiem piszę złotą kartą w historii od- 
go, a już wszędzie na twarzach Polaków,| mie pieniężne i punktowe, umożliwiając budowy przemysłu polskiego, tak i inży- 
pomimo chęci ukrycia, bila duma zwycię-|tym samym wydatne podniesienie zarob-|nier czy skromny technik swą pomysło- 
stwa. Z Lublina rozlegał się głos Tymcza-| ków robotniczych, a także i pracowni-| wością i uporem w zwalczaniu trudności 
sowego Rządu Polskiego, z Lublina tuż za| czych. Wprowadzenie premii możliwe by-| przyczynia się do uświetnienia tej karty. 
Wisłą na polskiej ziemi, gdzie było nasze| ło jedynie przy wzrastającej produkcji i W firmie Zjednoczone Zakłady d, Schel- 
przedstawicielstwo narodowe KRN. Ro-| wydajności pracy. bler i Grohman, w zgodnym porozumie- 
sła szybko armia nasza, szykując się wspól W lipcu, dzięki dalszemu wzrostowi niu robotnicy i pracownicy inżynieryjno- 
nie z naszym sprzymierzeńcem, Armią | wydajności, zawarto nową umowę zbioro- techniczni oraz administracyjni rzucili we- 
Czerwoną, do ostatecznego uderzenia na| wą, która w niedużym wprawdzie stopniu, | wanie włókniarzom, aby stanęli do wy- 
wroga. Szły głuche wieści o szykującej| ale podwyższała płace robotnicze, ścigu pracy. Podjęli to wezwanie robotni- 
się ewakuacji całej ludności polskiej. Mia- W miesiącu lipcu i sierpniu spodziewa- cy i pracownicy f-my I. K. Poznański, Ei- 
mo pędzić kobiety i dzieci przed cofającą | liśmy się wydatnego wzrostu produkcji, | tjngon, Steinert, a nawet echo zaniosło je 
się armią hitlerowską na zachód na zatra- | co nas napawało nadzieją szybszego polep-|na Dolny Śląsk do Bielawy. Mam przed 
cenie, mężczyzn miano zmobilizować do| szenia płacy robotniczej, sobą raport Zakładów Włókienniczych w 
obozów koncentracyjnych i tam wymor- Z dniem 1 września została wprowa- | Bielawie, raport, który napawa radością, 
dować. Głuchy niepokój ludności stopnio-| dzona nowa taryfa akordowo - premial- | dumą i jest świadectwem zrozumienia i u- 
ted A. ła Ra Eea postanowie- | na ZA ilości punktów towarowych, miłownia swej Ojczyzny Ludowej. 

— będzi x sh A „.., |a także i wyższa premia pieniężna, co š ak à Łódź 

Nagle błyskawicą rozbiegła się wieść, | znacznie podwyższyło zarobki robotnicze RU by a Ke pe 
że Armią Czerwona rozpoczęła ofensywę.|j pracownicze. Poza tym dodatkowa umo- ZADNE 2 Z PA EE ms esa 
Jak lawina posypały się nowiny. Front| wa, zawarta z CZPW, gwarantuje pracow- podej z tk "W dnia Ti grud- 
przerwany na przyczółku Sandomierza, | nikowi fizycznemu i umysłówemu, a tak- pa rak  dzalhi 247192 k 
idą na Kielce, okrążają Kraków, zbliżają | że ich dzieciom wyrównanie aprowizacyj- DA” WI AODA NE PERAS kai : tiasiić 
się do Częstochowy, Warszawa wzięta, | ne, poc. Pena dy alni pE 

j á ; metrów tkaniny. Państwowy Zarzą 
Szał radości ogarnął ludność. Już nawet Wyrównania aprowizacyjne obciążyły D Il z a Dyrekcja 1 Ta: 
obawa przed represjami nie zdołała stłu- "PARA x Ad abry y E. £ a 
ié uśmi tylko przemysł włókienniczy kwotą 130 da Zakładowa. Dolny Śląsk, Bielawa, 
gaze wa ied na twarzy. w -Aii milionów złotych miesięcznie, Prócz tego pow, Rytbach' š 
yskawiczne posuwanie sie ek iet sadan KOA . ` 
Czerwonej wraz z Wojskiem Polskim u- uswa spe ze wik M ra Wymownym jest również raport Rady 
Ffir r i L n | Centralnej świadczenia społeczne zostały A ? e 
niemożliwiło wykonanie niszczycielskich obi o Zakładowej firmy „Krusche i Ender” w 
: przerzucone na przedsiebiorstwa, a poda- J , 
zamiarów bandytów hitlerówskich. Łódź == 3 Pabianicach. 
ia i tomin tab h tek dochodowy do wysokości 1 tysiąca zł. 
wq W A ae A, wA wę dek '|zniesiony, powyżej 1000 zł. wydatnie „Do Zarządu Głównego Związków 
=G se s WOP KORE WIĘCY 9: zmniejszony. Zawodowych w Łodzi. Zawiądamia- 
A R | 7 A ; Eoi Zw. Zaw.. że Dy- 
Żołnierze sowieccy na ulicach Łodzi. Na gwiazdkę przemysł wiókienniczy my ZAW NYSA aka Zaw aiw 
Jesteśmy wolni! przeznaczył dla dzieci swych pracowników rekcja, 14 uY ra ; y NT 
włókniarzy w Domu Związkowym przy ul.| 26W Złotych. pa A a Deli Sasa | 
Wysokiej 45, Jak widzimy z tego krótkiego zesta- stosunku o naszego EMO RYS 
` W parę dni później wielkie zebranie| wienia — w miarę wzrastającej produkcji Ba ns wa Polskiego: RE tylko pana 
pracującej Łodzi w parku Poniatowskiego | ! wydajności pracy podnoszą się i płace ro- gneuismy przedwojenny Poziom pro: 
w Hali Sportowej z udziałem sekretarza | botnicze i pracownicze. Im szybciej będzie- dukcji, ale iw scenę kiss 
generalnego Komisji Centralnej Związ-|my rozwijać naszą produkcję, tym prędzej| nych przez R więć "wap =s kuqe; eA 
ków Zawodowych, tow. Witaszewskiego. | place będą wzrastały. A przecież przemysł już poważne zdobycze. spalonej 
włókienniczy jeszcze w niecałych 50 proc. tkalni o 1250 krosnach odbudowaliś- | stąwimy naszą Ojczyznę w pierwszym 
y y 
my budynek o powierzchni dachu] szeregu narodów Świata — dzieciom na- 


Na zebraniu delegatów fabrycznych w Domu 

Śpiewaczym wybrano Okręgową Radę| pracuje. $ Ç 

pd 2). z TEN a Mamy ogromne trudności do zwalcza- 4,200 m? i kubaturze 20.000 m° y uru-i szym zbudujemy nowe życie, w którym już 
chomiliśmy pierwsze krosna”, Oświęcim, Majdanek, Radogoszcz i inne 


Związków Zawodowych. EN f 

Pierwszym hasłem Rady Okręgowej | nia, brak nam części zamiennych do ma- > : r anek, 4 z 

Związków Zawodowych było: wszyscy do|szyn; nasi ślusarze fabryczni nieraz cu- Ciekawym i budującym dokumentem | obozy zniszczenia się nie powtórzą. 

miejsc pracy, zabezpieczyć fabryki i szy- 

kować do uruchomienia, | 
Elektrownia pracuje bez przerwy. Ga- 


| zownia także. Natychmiast przystąpiono 


GŁOS ROBOTNICZY 


ili prze 


F 
B. 


jest również telefonogram Nr 15, podany 
dnia 17 grudnia o godz. 13.30 przez Rade 
Zakładową f-my „Krusche i Ender” w Pa 
bianicach. „Stosownie'do warunków wyści- 
gu pracy, podjętego przez Radę. Zakłado- 
wą i dyrekcję f-my „Scheibler i Grohman" 
i „Poznański” pod hasłem „miasto—wśl, 
wieś—miastu” z ustaleniem terminu wy- 
konania na dzień 15 grudnia, komunikuje- 
my, że Zakłady nasze pełny plan w 1loš- 
cj 3.439.195 mtr. dla tkalni wykonały w 
dniu 14 grudnia, a dla przędzalni w ilości 
595,069 kg w dniu 13 grudnia 1945 r. ipo- 
zostały okres czasu do dnia 1 stycznią 
1946 r. zużyty więc będzie tylko na pro- 
dukcję dla wsi i górnika zgodnie z pod- 
jętym apelem. 

Oczekujemy więc ostatecznego rezułta- 
tu z wyścigu pracy z pozostałych firm", 

Młodzież nasza także nie pozostaje w 
tyle, Już mamy wspaniałe rezultaty wyś- 
cigu pracy, zorganizowanego przez ZWM i 
to daje nam gwarancję, że młodzież nasza 
pójdzie w pierwszym szeregu budowni- 
czych Nowej Polski, Polski ludu pracy, 

Wśród trudu i znoju tężeje zwarty front 
Świata Pracy, Rzucone przez ministra prze- 
mysłu ob. Minca na zjeździe PPR sława: 
„naszym hasłem na zewnątrz — wzmaga=- 
my produkcję, naszymi hasłem na wewnaęgtz 


— wzmagamy produkcję“ powinny i mu- 
szą się stać hasłem całego, Świata Pracy 
w Polsce, | 

Tylko przez rozszerzenie produkcję | 
podniesienie wydajności pracy możemy 
podnieść stopę życiową mas pracujących 
rozszetzyć ubezpieczenia socjalne, pod- 
nieść naszą kulture, szkolnictwo uczynić 
dostępne w całym tego słowa znaczeniu 
dla dzieci ludzi pracy. 
staniemy 


Przez wzmożenie produkcji 
ilei tak 


się krajem naprawdę niezale¿nym 

spodarczo, jak i politycznie. 
Przez spotęgowany wysiłek całego na- 

rodu budujemy potęgę gospodarczą i po- 


ME EE x= - gm 


Zestawiając bilans naszej wałki i działalności z okresu okupacji, za okres pierwszych miesięcy po wyzwoleniu 
bilans naszej walki i pracy o wolną, niepodległą Polskę, o jej ludowe i demokratyczne oblicze, mamy całkowite 
do wyborów komitetów fabrycznych, a tak|| prawo powiedzieć, że nasz wkład w tę Polskę, wkład Polskiej Partii Robotniczej jest najdonioślejszy i największy. 
że do wyborów dyrektorów, kierowników|i Nasza polityka była polityką jedynie słuszną, zarówno z punktu widzenia interesów Polski i całego narodu, jako 
w fabrykach. Zapał robotników ogromny. || też z punktu widzenia interesów klasy robotniczej i mas pracujących. Oni to bowiem — robotnicy, chłopi, inteli- 
f Nie zawiódł personel p ynieryjno - tech- gencja pracująca i wszyscy ludzie pracy rzetelnej i uczciwej — stanowią naród, a nie stojąca ponad narodem gar- 
l niczny i administracyjny — wszyscy zgo+ š > f ; f 4 al karaa CEA £ 
| dnie stanęli do apelu. |stka wyzyskiwaczy. Jedynie nasza Partia — Polska Partia Robotnicza — uprawiała najbardziej konsekwentną i 
| Pierwszy meldunek w ORZZ — fabry- | najsłuszniejszą politykę niepodległościową, która uchronila Polskę przed nowymi nieszczęściami, doprowadziła ją | 
| ka gotowa do uruchomienia, za nim nie-|| do Wolności i Niepodległości, która pozwoliła jej szybko i mocno stanąć na nogi w okresie wyzwalania naszych | 
| przerwany sznur meldunków tej samej WEJ s 
| trešci. 


(TOW, WIESŁAW) 
W Okręgowej Radzie Związków Za- i 
wodowych z niepokojem oczekują urucho- 
I mienia kolei, a zarazem z pewną obawą 
oczekują wieści, jak postąpią górnicy. Nie 


których zadałem mu swoje pytanie: 
— Pragnąłbym, aby ten rok przyniósł nam 


Marzenia noworoczne 


ge- 


zawiedli kolejarze ani górnicy — węgłel 
nadszedł do Łodzi — fabryki zaczynają 
TUSZAĆ, 

Pierwsze metry materiału są już go- 
towe, meldują z dumą członkowie komii- 
tetów fabrycznych, choć w fabrykach zim= 
no, brakuje szyb, okna pozabijane tektu- 
rą, węgla trzeba oszczędzać. 

Nie ma _chleba. Pierwsze zaliczki w 
polskich złotówkach starczą akurat na 4 
kilogramy chleba. Przetrzyraamy — budu- 
jemy Wolną, Demokratyczną Polskę, Pol- 
skę ludu pracującego, 

Marzec — pródukcja 
kienniczego wyniosła 
Kwiecień — pierwsza umowa zbiorowa 
przy współudziale specjalnych komisji 
robotniczych opracowana i zawarta, 

Zdawaliśmy sobie wszyscy z tego spra= 
wę, my związkowcy, a także przedstawi- 
ciele Rad Zakładowych, że umowa ta na- 
wet minimalnych potrzeb nie zaspakaja, 
ale z czego było wziąć więcej, skoro oku- 
pant pozostawił ruinę gospodarczą, 

Umowa dawała podstawę do kalkula- 
cji. Było się już na czym oprzeć, Produk- 
cja w kwietniu podniosła się do 3.474.540 
metrów baweł. materiału, w maju znów o 


przemysłu włó- 
2.483.613 metrów. 


Jednemu z moich przyjaciół, staremu dzi- 
wakowi i kpiarzowi, przyszedi do głowy dzi- 
waczny pomysł. Postanowił przeprowadzić 
wśród swoich znajomych coś w rodzaju an- 
kiety na temat, czego pragnęliby najbardziej 
w nowym röku. Zagadneęlam go o wyniki. 
Opowiedział mi bardzo chętnie: 

— Pierwszą zapytalem o tò młodą, ele* 
gancką kobietę. Odpowiedziała mi beż namy* 
słu: przede wszystkim chcialabym w tym ro- 
ku mieć nowe futro, ć poza tym pragnęlabym 
reformy prawa małżeńskiego. 

— Rodormy prawa małżeńskiego?! 
przecież relorma już jest». 


Ale 


— Tak, wiem. Ale chciałabym nowej re* 
formy, która  przewidywałaby obowiązek 
świadczeń rzeczowych. 

Dałej już mie sluchalem, szybko pożegna 
łem się i uciekiem. 

Z kolei zwróciiem się do pana Obszarnic* 
kiego, bytego obywatela ziemskiego. Wes 
tchnął ciężko i rzekł: 

— ja pragnątbym relormy rolnej. 

— Znowu. rejorma! Co za relormatorskie 
prądy. Pan? Reformy rolnej? 


chłopskich na rzecz wywiaszczonych obsżarni+ 
ków, Tak panie, ale to marzenia, piękne ma- 
rzenia» Ściętej głowy: 


Następnym moim rozmówcą był dawno 
przeze mnie niewidziany pań Waluciński, byly 
właściciel sklepu  galanteryjnego w Warsza 
wie, którego spotkalem na Dworcu Kaliskim 
z dwiema wielkimi walizkami, wracającego 
z Wrocławia czy Jeleniej Góry. Ucałowaliś- 
my się serdecznie: 

— Ach panie, ciężkie mam życie, stale w 
podróży, stale w niepokoju ,że towar lub cięż* 
ko zapracowany grosz czlowiekowi odbiorą. 
Ale taki już jestem. Pionier, panie, nie zwa” 
ża na trudy i niebezpłeczeństwa, to już stało 
się moim żywiołem. Jak to się mówi, panie, 
„Drang nach Westen”. Myślę przede wszyst- 
kim o ojczyźnie. Żeby tak, sanie, ten nowy 
rok przyniósł nam jeszcze trochę terenów na 
Zachodzie». bo tu już się wszystko kończy: 

Pożegnałem go szybko, życząc spełnienia 
marzeń, bo olo w Mamie zamajaczyła mi bia* 
ła czapka studencka, wysokie lśmiące buty i 
elegancki płaszcz znajomego obiecijącego mlo» 
dzteńca z t+ zw. dobrej rodziny. Przywitaliś- 


— Tak: To znaczy komasacji gospodarstw | my się, skladając sobie życzenia, przy okazji 


powrót naszych utraconych swobód akadezntic* 
kich... numerus clausus» wolność zrzeszenia 
się w korporacjach... Ale o tym nie ma co ma* 
rzyć. Trzeba będzie, zduje się, pogodzić sie z 
nową twardą rzeczywistością: ` 
Wiaściwie miałem już dosyć. Ale 
wiłem jeszcze zapyłać o to Samo 
robotnika, który pracował w 
szych fabryk łódzkich. 


postgang 
mtiodezo 
jednej z wiek- 
< (> ża ' nasza fabry- 
ka zdobyła w tym roku pierwsze miejsce w 
wyścigu pracy... A zresztą, nie zawracaj pan 
głowy głupimi pytaniami, nie mam czasu na 
takie rozmowy. 

— Czy zamierza pan jeszcze kontyrmować 
swą ankietę © zapylalam. 

— Chyba nie, to mi wystarczy» 
— Życzę więc panu spol 
rzeń.. A czego pan sam najlu 

nal w tym roku? 


ma- 
ej] by prag» 
Starszy pan roześmiał się i rzekł; 

— Ja mam jedno skromne życzenie. Praz- 
nę tylko, aby Urząd Mies t ' przydštetil 
mi w ciągu roku 1946 mieszkanie, 0 która 
staram się już od pół roku. 
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L msn... .. DUŻY WYBÓR książek dla Domów Kultury, 
z OE z Znane od lat 20 4 poleta Świetlic i Bibliotek. Kupujemy książki polskie 
m Zyczenia Noworoczne ze swej jakości CUKRY l CZEKOLADĘ znawcom i smakoszom 

FABRYKA CUKRÓW i CZEKOLADY 


wszelkiego rodzaju oraz naukowe w językach 
s 
Karol Gostomski S-cy 


obcych. Księgarnia Ludowa, Łódź, Piotrkow- 
i | ska 17, 
ŁODŹ, NAPIORKOWSKIEGO 23 
HURT ap OAEESJĄ DE TAL 


PARASOLKI najmodniejsze | BĘ pr" poleca: 
Telefon 209 -59 
¿adat wszędzie Ceny konkurencyjne 


a 
a 
M wszystkim odbiorcom gazu składa m 
s Zarzad Gazowni Miejskiej z 
a w Łodzi u 
u w 
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|| Wytwórnia Parasoli Łódź, Piotrkowska 118. 
EMALIOWANE naczynia kuchenne, kotły ema« 
liowane oraz łyżki wszelkiego rodzaju sprze 
daje Hurtownia, Łódź, Rzgowska 3 przy Pla- 
cu Reymonta. Ceny hurtowe. Tel. 132-28, 
AGREGAT spalinowy 25 KM z pompą od- 
środkowa dla małej straży pożarnej lub zasi- 
K lania wodą sprzedamy. L Kulisz, Legionów 35. 
MIKROSKOP szkolny do sprzedania. Wiado- 
mość: tel. 132-66: do godz, 11. 


C] Lokate M 


ZAMIENIĘ 1 pokój kuchnia, śródmieścię 
na 2-3 pokojowe. Warunki od umowy. Ofe 
ty administracji „303'*. 


DOSIEGO ROKU 
życzy Swoim Klientom | 
FELIKS ASZYK | 


ls klap golunteryjny — Łódź, Nowomiejska 5 — tel. 158-15, 
2 0 m F 


| REZ 


J0IIIIIIIIIIIINIIIIU ARARAT AERO 


Wszystkim naszym Dostawcom i Odbiorcom życzymy 


Szczęśliwego Nowego Roku 
„.FARBOCHEMIA* 


Farby, lakiery, pokosty, artykuły chemiczne i tech- 
niczne dla przemysłu Piotrkowska 120, tel. 172-26._ 

= ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 24, tel. 214 - 30. =I) Różne Ill III JA 
WeqtuiwawanaipimiuaqhukaliiennamaqqiuwunqhiunaqiqihiwanqaikiwsmanphiwiP „MIASTO I WIEŚ” Piotrkowska 101. Szkh 
D 


M EBLE, tapczany, materace, 
firanki, dywany, pokrycia 
W- LUCZAK 


ŁÓDŹ, UL ZAMENHOFA Nr. 2. 
Firma istnieje od 1909 r, 


POSZUKUJĘ 1—2 pokoi umeblowanych, może 
być przy rodzinie, Zgłoszenia pod „Wygody”, 

ne. | ZBBSZENE NYC u n 3 qk n 
POSZUKUJĘ mieszkania 3—4 pokojowego me 
źliwie z meblami w śródmieściu. linkowski, 


WODO 


"Warszawski Gabinet Kosmetyczny 
„A R 'i E“ 

Łódź, Al, Kościuszki 93, m. 16, tel. 148-50 
Farbowanie brwi i rzęs, włosów.  Pielę- 
gnacja cery: usuwanie wągrów, broda- 
| wek, kurzajek, piegów, łupieżu, śladów 
i po ospie oraz zkytecznego owłosienia 

lampa kwarcowa, 


porcelana, art. gospodarstwa  domoweg 
i art. tekstylne. 


SE za i š š 
owe ARTYS ZNA  Cerownia, Janiny Rafmaf- 
Szczęśliwego N wego Roku N czyk, Łódź, Zawadzka 14. i 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną i dowód 
wyd, przez władze okupacyjne angielskie Za. 


Wzwórii Gukrów i czekolady gajewskiego Władysława. 
UNIEWAŻNIA się skradzione: paltówkę i legi- 


=. 3 B = c] A Std = EK B DŁ Zw. Zaw. Ra „jchert Stanisławie, Przę- 
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życzy swoim konsumentom i odbiorcom 


| u KSIF Tel | L| ) a ON dzalniana 152/1. 
Í WJ CJE MA i): DL tódź, Mazurska 28, telefon 152-90 SKR ADZTONO kartę rozpoznawczą i kak 4 
- kaska i wyrównawczą Biernackiej Ewy, J 


b. A a a w O dl ld o 
w wielkim wyborze, poleca JĄCY ==" «a | Nawrot 58/17, 


| F-ma „J. W O Z N I C A<“ 
konz. PIOTRKOWSKA 126 


UNIEWAŻNIA się skradzione dokurnenty: kard 


‘te rozpoznawczą, legit. PPR i książeczkę wej 
skową. C Czesek Artur. Bomdrs ka 101/9, 


KIIEL A IM Zaofiarowanie pracy WW 
; ZJEDN. WARSZ. FABRYK BATERI | ta elektromonterzy, krawcy, kraw- 
ABA” R SATURN, cowe, Szewc, fryzjer, maszyniści sceny. Zglo- 


szenia: Dom Żołnierza, Przejazd 34, Intendent, 


KIEROWNIKA GARAŻU zatrudnią ekeke za- 
klady przemysłowe w Łodzi. Oferty sub: Kie- 

” EER rownik Garażu“ do Biura Ogłoszeń i Reklam 
Spółdzielnia Pracy Instalatorów i Monterów Elektryków „Ziednoczenie** PAP, Piotrkowska 133. _ 4 


z odp. udz. w Łodzi, Nowomiejska 4 tel, 179-36 SZOFER - "mechanik z referencjami do samo- 


wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki o wysokim i niskim chodu ciężarowego i osobowego potrzebny do 
napięciu, Spółdzielnia dysponuje pierwszorzędnymi siłami fachowymi. poważnej firmy. w. Łodzi. Wy nagrodzenie do- 
Wszelkie oferty i kesztorysy na żądanie bezpłatnie. bre. Nferty składać w, redakcji pod Nr 123230. 
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skim Zakładzie Kapielowym przy ul. Kru- 


aaa TEE TA a 
| 17 WN í 
|. SZDKCZN-PRZEDPEŁSKI I $-4a 
sp. z ogr. odp. 

Łódź, Południowa 6%, tel, 132.48 
„ędaż odpadków włóki enniczych, 
szmat, czyściwa i makulatury, — Biura Za- 
A kupu w większych miastach i na ziemiach 
" | odzyskanych. 


enr: 


kun i 
1 


Przetarg 


w Łodzi ogłasza przetarg 

wykonanie trzech Ścianek 
ch cinowych w lokott Kasy Wy- 
Podatk owego przy ul. Al, Kościuszki 
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° t : lekarz_dentysta ze Lwowa, specjalista wj > 5 3 i pokój Nr 5 do dnia 10 r 1046 r: dó 
| Cia So leczeniu chorób dziąseł í jamy ustnej. Za- | St zenie łyżew. Rędzia. Piotrkowska 70. godz. Il-ej w kopercie ipaya EA 
PEKER Sep RE š AG cd wadzka 17. KETTELMASZYNĘ — zczepiarkę, inną, nawet|z napisem „Oferta na roboty remontowe w 
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Krajowej Rady Narodowej w Warszawie, 31 grudnia 1943 roku 


(Wywiad z uczestnikiem tego historycznego pos edzenia, prezydentem m. Łodzi, tow. Mijalem) 


Bolesław Bierut 


Rys, Daszewskł 


Prezydent Krajowej Rady Narodowej 


Prezydent m. Łodzi tow. Mijał, je- 
den z uczestników pierwszego posie: 
dzenia Krajowej Rady Narodowej dzie 
li się z nami wspomnieniami o pow- 
staniu Krajowej Rady Narodowej. 

Pierwsze posiedzenie komitetu or- 
ganizacyjnego odbyło się w pierwszej 
dekadzie grudnia na PIL Żelaznej Bra. 
my u tow. Eklera, który jest obecnie 
dyrektorem departamentu personalne- 
go Ministerstwa Aprowizacji i Handlu. 

Pierwsze. posiedzenie komitetu or- 
ganizacyjnego KRN- zagaił tow. Wies- 
ław, który wygłosił również referat, 
obrazujący sytuację polityczną, wew- 
nętrzną i międzynarodową, z której 
wynikała jasno konieczność wyłonienia 
przeciwstawnej rządowi łondyńskiemu 
nowej władzy narodu polskiego, opar- 
tej na bloku stronnictw demokratycz- 
nych. Na posiedzeniu tym po ukonsty- 
tuowaniu się komitetu podzielono funk- 
cje i uzgodniono skład osób, które wez- 
mą udział na pierwszym posiedzeniu 


plenarnym, Postanowiono również 
przygotować projekt statutu, deklara- 


cji programowej, referatu itp, Inieja- 
tywa wyszła z partii PPR. Tow. Wie- 
sław zobowiązał mnie i gen. Spychal. 
skiego do znalezienia lokalu i przygo- 
towania posiedzenia i myśmy dwaj io 
zrobili. 

W komitecie organizacyjnym brali 
udział, między innymi, obecny premier 


ob. Osóbka.Morawski, tow. Wiesław, 
Władysław Kowalski ze Stronnictwa 


Ludowego i inni, Dalsze posiedzenia 
komitetu organizacyjnego odbywały się 
w ciągu grudnia, aż do czasu zwołania 
posiedzenia plenarnego, w moim loka- 
lu przy ul. Kopernika 14 m. 15. Samo 
nawet przygotowanie do tego posiedze- 
nia odbywało się w bardzo trudnych 
warunkach: w Warszawie szalał wów- 
‘tror, łapańki areszto- 
W 


>eznej SYtUu- 


czas najg 


kiej 


wania i eg uliczne, ta 
szalenie trudnej i niebez 


acji wykonywaliśmy naszą pracę. Na- 


| 


Punkty zborne ustali 


szałkowskiej, 


bowskim, Wchodzenie do lokalu odby- | 
wało się w ciągu półtorej godziny. 
ustalonych punktach czekali 


którzy mieli 


|do Marka po 2 — 3 osoby i my dopis- | 
ro sprowadzaliśray 
mieszkaniu zebranie nasze było upozo- 


rowane 


nych jako zabawa 
dzena dla kolegów z fabryki. 
wziął na siebie 
bezpieczeństwo lokalu od strony zbroj-| 
nej, dając obsadę składającą się z ofice- | 
rów Gwardii Ludowej. Wewnątrz lo- 
kalu znajdowało się również 2 
Gwardii Ludowej z automatami, krot- 
kimi pistoletami i teczką pełną grana- 


wobec 


GŁOS ROBOTNICZY 


leżało zachować najdalej posuniętą kon 
spirację i wielką ostrożność. Ludzi 
właściwie dopiero się poznawali, gdyż 
pochodzili z różnych ugrupowań poli- 
tycznych, jak RPPS, Stronnictwo Lu- 
dowe, PPR i bezpartyjni demokraci. 
Był to właśnie zaczątek bloku demo- 
kratycznego. Odbywały się długie dy- 
skusje nad statutem i deklaracja pro- 
gramową. Później należało ustalić lo- 
kal na posiedzenie plenarne. Ostatecz- 
nie wybrany został lokal podany prze- 
ze mnie, który znajdował się przy ul. 
Twardej 22 m. 14 u naszego tow. Cze- 
sława Blicharskiego, obecnego dyrek. 
tora Państwowej Fabryki Rymarskiej 
w Tomaszowie Maz. O lokalu tym 
prócz mnie i Marka (Spychalskiego) 
nie wiedział nikt, 

Lokal został do posiedzenia bardzo 
skrupulatnie przygotowany: podłoga 
wysłana dywanami, aby tłumić kroki, 
okna uszczelnione, w dużym pokoju 
stoły zostały ustawione w półkole. Za- 
chowane zostały wszelkie środki ostro- 
żności — nikt z uczestników posiedze- 
nia nie został poinformowany o adresie, 
a nawet Świadomie wprowadzaliśmy 
ich w błąd co do okolicy, podając Zoli- 
bórz i Mokotów jako miejsce, w którym 
znajduje się przewidziany na posiedze. 
nie lokal, 


Królewskiej i PL. 


łącznicy,| ` 
dium. 


podprowadzić do mnie i 5 
| przewodniczącego 


je do lokalu. W 


odpowiedzialność zà | przerwę 


DJ 


oficerów 


Roku, który żostał uczczony 
wina, owocami, ciastkami i herbatą. Ta- 
|kie było nasze przyjęcie sylwestrowe, 
W posiedzeniu brało udział dwadzieścia 
|kilka osób, O godz. 12-ej w nocy roz- 


low. Wł. Gomułka (Wiesław) 
Sekretarz Generalny KC PER 


Ma: Markiem. Później już nikt z wchodzą. 
| cych nie miał prawa wyjść. 


Væ 

Posiedzenie zagaił poseł Zolna-— 
Na | przewodniczący Komitetu Inicjatywy 
L. WC 


|Narodowej, następnie wybrano prezy- 
Do prezydium zaproszono jako 
Bieruta, jako wice- 
| przewodniczącego Osóbkę ` Morawskie. 
go, Rolę-Żymierskiego, Kowalskiego i 
manie jako sekretarza i skarbnika. 


oółgodzimną z racji Nowego 
5 e 5 


lampką 


|legł się w pobliżu wystrzał rewolwero- 


p,|została uwaga na Łódź jako ośrodek 


A 1 GNF TOWITYTE7 + s ! 

osób niewtajemniczo |ustaleniu porządku dziennego rozpo-| 

sylwestrowa urza- | czeły się obrady, które trwały do go-| 
x E < " > 

Marek |dziny 6-ej rano. O 12-ej zarządzeno 


tów. Poza tym przygotowany był sznur 
oraz kawał mocnego miękkiego mate- 
riału. Dwaj oficerowie Gwardii Ludo- 


wej weszli do lokalu pierwsi razem z 
HHINHHRHMIHIIHDHINUNM UIN 11: PANAMIE OADE ALARA AALALA LELORO LALEA ONENA A 


Władysław Broniewrki 


wy. Jak się okazało, w sąsiedztwie na 
jakimś przyjęciu znajdował się gesta- 
powiec, który w ten sposób wiwatował 


|na cześć nowego roku. 
e» 
uuaa 


wześćiziesiał Fry 


Ujazdowskiej juz 
została Golgota 


nie ma Alet, 
Męstwa. 


Ja wykreślam Aleję Nadziei 
i Most Zwycięstwa. 


Ja nie jestem urbanistą, specem 


yd 
ale moje słowa 


do Niepodległej. 


stawiania cegły, 


dolecą 


Ockną się martwe ułice, 


spojrzą, milęząc: 


Wolska, Krakowskie, Waliców 


Krucza, Wilcza, 


skrwawiony łeb Żoliborza 
admie na tors Śródmieścia, 


upiory szepną: 


Wreszcie!..."' 


„Może? 


zarabany wstanie. Mokotów, 


Pac nolodrenć 
Praga WIELGOKTOC 


niet 


te Wola z 


Wierzcie: z orlim skrzydeł iopotem 


krwawa; 


Ochota... 


zmartwychwstanie WARSZAWA! 


Rys. Daszewski | 


Na posiedzeniu tym zostały ustalo- 
ne władze: powołano Armię Ludową, 
naczelnym dowódcą Armii Ludowej 
mianowany został generał brygady Re. 
la-Żymierski, szefem sztabu-Armii Luz; 
dowej — płk. Witold. 

Między innymi na obradach tych 
zapadła ważna uchwała, dotycząca mia-* 
sta Łodzi, które zostało podniesione do 
godności miasta Jest 
to dowodem, że już wówczas zwrócana 


wojewódzkiego. 


h 


robotniczy, Na posiedzeniu tym wysła- 
ne zostały depesze do Związku Radzie. 
ckiego, Stanów Zjednoczonych i Anglii, 
zawiadamiające o powołaniu Krajowej | 
Rady Narodowej i dażeniu do nawiaza- 
nia stosunków dyplomatycznych. 
Na wstępie posiedzenia zobrazowa- 
ny został krótko wynik prac Komitetu | 
Organizacyjnego, następnie odczyta**n, 
referat napisany przez tow. Wiesłe 
o sytuacji w Polsce i zagadnieniach, | 
kie stoją przed narodem polskim, Pi 
niej z ramienia poszczególnych strol 
nictw zabierali głos i odczytali swoje 
deklaracje inni członkowie komitefu. 
Po zakończeniu obrad pierwszy Wy- 
szedł Bierut, a następnie kolejno pozo- 
stali członkowie komitetu, ja z Mar- 
kiem (gen. Spychalskim) wyszliśmy 
ostatni. 
Już następnego dnia wieczorem po 
Żoliborzu rozeszła się pogłoska, że w 
Warszawie powstał nowy rzad, 
Dla ostrożności wszystkie dotych- 
czasowe pseudonimy członków Komi- 
tetu Organizacyjnego, którzy weszli do. 
pierwszego  Plenarnego Posiedzenia 
KRN, a zwłaszcza do Prezydium zosš 
ły na tym posiedzeniu zmienione, 
Tak odbyło się pierwsze plenai% 
posiedzenie KRN w noc sylwestrową, 
H. Tom. 


Tak jak podczas wojny zadaniem naj- 
ważniejszym było zmiszczenie faszyzmu, 
tak dziś musimy w tym ogromnie róz- 
nych zadań widzieć najważniejsze pod- 
stawowe i uchwycić za główne ogniwo, 
które nam pozwala zrealizować naczelne 
zadanie: zsiszczyć, unicestwić reakcję i 


jej ideologię. 
(Wiesław) 
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La polsko-radziecką, 


Str. 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Kazimierz (Mi j sg 


Druga wojna światowa zmobilizowa- 
ła cały świat do walki o przyszłe oblicze 
p atyczne i kult'"*lne ludzkości. Z je- 
dnej strony hitlerowskie Niemcy i fa- 
szyzm wszelkich odcieni, z drugiej zaś 
strony niebezpieczeństwo grożące ludz- 
kości ze strony hitleryzmu doprowadziło 
do zjednoczenia "mich demokratycz- 
nych państw świata, wśród których na 
polach bitew na czoło wysunął się Zw. 
Dodziecki. Naród polski zajął jasne sta- 
nowisko, wrogie hitleryzmowi. Natomiast 
„rząd“ emigracyjny i kierowany przez 
elementy sanacyjno-endeckie, pomny flir- 
tów i pol wań z hitlerowcami, słowami 
był z demokracjami świata a duszą 
ciałem z rasistowsko-hitlerowskimi Niem- 
cami. 

Tak oto w!::aczamy w okres stalin- 
gradzki. Zdawało się wielu, że nic nie 
stoi na drodze do zwycięstwa „narodu 
panów. 

Było to w czasie, gdy o męstwo żoł- 
nierza radzieckiego pod Stalingradem roz 
biły się: plany hitleryzmu. Echo stalin- 
gradzkiego dzwonu zwycięstwa postępu 
nad reakcją rozbrzmiewać zaczęło na ca- 
ły świat. Narody Zjednoczone wzmacnia- 
ły natarcie, zacieśniałv pierścień wokół 
gada hitlerowskiego, narody okupowane 
rozwijały walkę sabotażowo-partyżancką. 
Zbliżał się dzień zwycięstwa i chwały 
č 'okracji świata. 

Gdy Arm” “re w wieki punk- 
tach sforsowała Dniepr, gdy anglo-sasi 
szturmowali pozycje faszystowsko-hitle- 
rowskie w Europie od stror Morza Śród 
zienwiego. gdy coraz głośniej mówiono o 
utworzenia ©" *-- fu na da: 
F e naród polst równ ` "norcz, 
wie rozwijał walkę sabotażowo-party- 
zoncką z okupan: 

W tym samvm czasie t. rzą ' 
emigracyjny, „rząd* sanacyjno - endecki 
ro umiał, a wi ` nie chciał utrz” 
 mywać stosumów z ZSRR, 
= to bo e w jego «ch i 
T zmcepcjach poftea- yrk, 


"4 


lae 
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„9 -htżąłą Sie do pra- 
hi- Polski, a stonmi m=. =atyczne 
między Polską a 7777 były zerwane i 
to zerwane z winy „rządu“ emigracyjne- 
go. Zamiast w int" =a naród" —25lt-- 
mo =trzynoovać | wzrzwniać przyiażń 
„rząd* emigracyjny 
szedł na rękę rolityce hitlerowskich Nie- 
miec, nie prowadził sam i powstrzymy- 
wał cały naród od walki zbrojnej z oku- 
pantem. Nawoływał nawet, aby |liemcom 
faczej „smarować szyny miasłem* dla 
sprawniejszych dostaw sprzętu wojenne- 
go na front, miż utrudniać te dostawy- 

Naród polski wbrew  zdradziecki 
polityce emigrantów londyńskich prowa- 
p: nadal nieugiętą waikę z okupantem, | 

miast „smarówać szyny masłem“, jak 
fo zalecali „łondvńczycy', zrywał tory | 
kołejowe, pragnął klęski Niemiec i czynił 
wszystko, co bvło w jego mocy, by klęs- 
kę ię przyspieszyć. 

Polityka i cele „rządu“ emigracyjne- 
go obce były polityce i celom ludu pol- 
skiego, były wrogie polskiej racji stanu 
Drogi „rządu“ emigracyjnego i narodu 
polskiego — rozeszły się. Naród nie u 
znawał „rządu“ emigracyjnego za swoje 
pizzdstawicielstwo. Powołanie prawdzi- 
wej reprezentacji narodu zdolnej godnie 
wyrażać wolę narodu i prowadzić poli- 
tykę zgodną z najistotniejszymi interesa- 
mi szerokich mas ludu połskiego, stało 
„się nakazem chwili. Obóz demokratyczny 
jzele którego stoj nasza młoda, bojo- 
partia, Polska Partia Robotnicza bie- 
Fze inicjatyw? w swoje ręce i dókonuje 
historycznego czynu 6 epokowym zna- 
czeniu dla narodu polskiego. Przedssawi- 
ciele wszystkich demokr tycznych vdła- 
mów społeczeństwa polski go 30 woiują 
do życia Krajową Radę Narodowa. 

l Listopad, grudzień 194? r., to miesią- 
ce wzmożonego ierroru, łapanek | naso- 
Wych -rozs.rrefjwa" ludu y «skiego, 
W tym to okresie grozy, w moc sylwe- 


"GZ 


strową 1943/44 r. zbierają się bojowni- 
cy o Nową Polskę, przedstawiciełe stron- 
nictw demokratycznych na historyczne 
posiedzenie Krajowej Rady Narodowej w 
Warszawie. 

W mieszkaniu dwu pokojowym, uroczyš- 
co oświetlonym przy szczelnie zasłonię- 
tych oknach, zb: : się pierwsi człon- 
kowie KRN. Przybyli B. Bierut, E. Osób- 
ka - Morawski, M. Rola-Żymierski, Wł. 
Kowalski i inni, razem dwadzieścia kil- 
ka 586b, 1 l 7 i na ulicy chro- 
nili oficerowie „Gv'”rdłi Ludowej“... Ob- 
rady trwały od godz. 6 wieczorem do 
godz: 6 ra © z pół -?-nna przerwą, Ce- 
l p- vitania Nowego Roku lampką wi- 
na. Doniosłość historycznej chwili ujaw- 
nia się w powadze obrad i dyskusji pro- 


V izol `okim poziomie. 
'- śnomyślnie pí ` nową właczę 


ZW.- "du Polskiego — Krajo- 
wa Radę Narodową oraz zbrojne ramię 


d.. okraeji — Armię ` ‘dova. 
Uchwalona dek' ar” amowa wska 


ła narodowi drogę do wolności oraz 
zasady budowy wyzv. Ojczyzny. 
Uznano, że Krajowa © "1 Narodowa jest 
jedyną władzą zwierzch”ią narodu pol- 
skiego w przeciwieństw” do kliki emi- 
grocyjnej, która reprezentowała jedynie 
własne interesy i własną politykę war- 


z 


raj 


STORYCZNE ZNACZENIE KR. RADY NAR 


cholstwa szląch'tko-r nacyjnego, w! 
istotnym interesom ludu polskiego. 

Obóz demokracji polskiej, który ma 
piękne karty w historii narodu, powziął 
decyzję, wyłonił władzę ludu polskiegu 
i wziął na swe barki © »owiedzialność 
za dalsze losy Ojczyzny. Powstanie KRN 
oraz jej działalność jest najwymowniej- 
szym Świadectwem, że obóz demokra- 
tyzany wywiązał się należycie wobec za- 
dań, jakie postawiła przed narodem hi- 
storia. 

Obóz demokratyczny wierzy głęboko 
w siłę i twórczos ludu polskiego, na któ 
rym się opiera, z którego czerpie swą s. 
tẹ i którego jest wiernym reprezentan- 
tem. 

Obóz demokrat w momencie 
wielkich przemian w skali światowej w 
momencie narodzin nowej epoki, w od- 
powiednim czasie zdecydowanym star- 
tem wprowadził naród polski na drogę 
postępu i perspektywy wspaniałego roz- 
kwitu. 

Krajowa Rada Narodowa jest władzą 
której reformy, deklaracje i zarządzenia 
nie są oszukańczymi hasłami dla mas, a 
wypływają z najistotniejszych potrzen ro- 
botników, chłopów i inteligencji pracują 
cej i są realizowane w praktyce. 

Znaczenie powstania KRN polega tax 
że i na tym fakcie, że w momencie zbli- 
żania się Armii Czerwonej do granic Pol- 
ski, naród polski posiadał już swoją wła- 
dzę zwierzchnią, zdolną usunąć to, co 
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dzieliło Polske i ZSRR 7 stworzyć 
menty pod wieczy przyjażń polsko- 
radziecką. Ten sojusz polsk ‘adzi 
vspłynął w decydujący sposób między 
innymi na ustalenie granic Rzeczypuspol. 
tej na Nissie, Odrze i Bałtyku; na przy- 
szłość jest najlepszą rękojmia bezpie- 
czeństwa Polski "ony ćwentualnej 
agresji germanów. 

Nic też dziwnego, że wszystko, ce w 
narodzie dobre, patriotycznej postępowe 
skupiło się wokół KRN. Głęboko patrio- 


PIE) 
via 


tyczny lud polski, nacechowany wielkim 
poświęceniem w służ dla farodu pań 


stwa złożył wiefka ofiarę krwi w walce 
wyzwoleńczej, a po odzyskaniu wolności 
z całym samozaparciem pfzystąpił do 
budowy Polski Ludowej. Obóz demokra=, 
cji polskiej oparty na sojusził robotniczo= 
chłopskim, którego podstawowym fila: 
rem jest jedność klasy robofmiczej. reati 
zuje w praktyce hasła demokracji luda 
wej. 

Mija zaledwie ósmy miesiac od dnia 
zwycięstwa nad hitleryzmemm a dwa ata 
od historycznej daty powstafia KRN. Dia 
szerokich mas narodu polskiego, jest jas 
nym, że decyzja obozu demokratyc nego 
o powołaniu KRN i konsekwentne reali- 
zowanie polityki nakreśłonejw historycz 
na noc sylwestrowa jest najsłusznięjszą 
drogą wiodąca do postępu i dobrobytu 
ladu polskiego, jest drogą wolnosci, me- 
podległości í świetności demokracji lūdo- 
wej w Polsce. 


Z walk podziemnych z Niemca mi 


Wspomnienia nocy Sylwestrówej r. 1941/1942.— Jak uprawiali 


, Gdzieś mniej więcej w tym samym czasie, 
na przełomie roku 1941 a 1942, po dwóch la- 
tach męczących oczekiwań na poprawę sytu- 
acji woiny usłyszeliśmy wreszcie pierwsze 
słowa pociechy. Słuchało nas wtedy, u Hasa 
na Międzianej, zdaje się ośmiu, Has stał w 
podwórzu na „lipku”, a jego małżonka kręciła 
wraz ze mną gałkami aparatu, Ja byłem tlu- 
maczem, bowiem człowiek, który właśnie mó- 
wil przez radio mówił po rosyjski, 


„Czerwona Armia odrzuciła wroga od Mo- 
skwy i spycha jego siły na zachód. (Czło- 
wiek, mówiący przez radio napit się wody). 
Inicjatywa teraz w naszych rękach i wysiłki 
rozklekotanej, zardzewiałej maszyny wojennej 
Hitlera nie mogą wytrzymać naporu naszej 
niezwyciężonej Armii". 

Potem audycia skończyła się. Rozmawiano 
jeszcze o przemówieniu, które nam dodało po 
prostu chęci do życia. Surowa zima rosyl- 
Ska dała Się Niemcom we znaki, Front wscho- 
dni zaczął trzaskać gwałtownie. Stąd to wła- 
Śnie w owym czasie urządzona przez okupan- 
tów na ziemiach polskich akcja zbiórki cie- 


plei odzieży dla „Żołnierzy Frontu. Wschod- 
niego”. 
Uśmiechałem się. Prawda, że zapomnia- 


łem całkiem! Przecież przyniosiem w teczce 
kilka specialnych plakatów — malowanych 
przez naszych chłopców. Najpomysłowszy pła 
kat byl właśnie pędzią Zygmunta  (Bardzti- 
Przedstawiał oficera niemieckiego w 
polu. Ale jakiż to byl oficer: na 
głowie, pod oficerską czapką widniał czepek 
prababci. Nogi były do kolan okręcone kra- 
dzionymi w Polsce lisami. V° rękach trzy- 
mał modną mutkę. Srebrny lis na szyi — w 
ogóle na pierwszy rzut oka cała garderoba 
damskiego pochodzenia. A pod tym wszyst- 
kim iakże łodzianom z tych 
sów podpis 


skiego), 
śnieżnym 


— znany cza: 


„Chcesz zobaczyć rewię mód? 
Jedź na wschód!“ 


Jeden tylko z obecnych nie śmiał się z py» 


szńego plakatu. Machnąl ręką. 
— Co tó pomoże? — zapyta! prawie $nie- 
wnie. — My się śmiejemy, a tymczasem? Niem- 


cy 
ostatnie kalesony 


ściągają z naszych braci ostatnie swetry. 
ostatnie kawałki kożuchów. 
Magazyny pęcznieją. Sk..ny hitlerowskie po- 
przebierają się ciepło i będą się jeszcze trzy- 
mać na wschodzie. Ot, zamiast to rysować 


wariałoby palić, psiakrew, magazyny! 


Zamilkliśmy - wszyscy. Towarzysz Leon 
miał rację. Plakat plakatem najwyżej po- 
deng rwujt Niemców, ale w ogóle CO pO: 
może? Ja sam paliłem się ze wstydu W 


dli do nas tak znienacka. Odpruli żonie kol 


nierz. Zabrali rękawiczki. Ja sam — iako 
że się właśnie myłem — straciłem ciepły swe- 
ter. Zabrali i poszli. A jakże, wypisał na- 


wet uroczysty Empfangsbestaeligung (nr 227) 
Towarzysze zaczęli po iednemni wychodzić 


Został tylko Leon, który widocznie gryżł coś 


Wreszcie przytrzyma! mnie za guzik od pal- 
ta i powiedział, 
— Znacie Aleksandrów? Widzicie, zapom- 


niałem nazwy tej ulicy! Ale można ją odna- 
leźć łatwo. Zaraz przy rynku jest kościół ką- 
tolicki. Przy kościeje należy skręcić w lewo. 
To ta ulica, przy której jest wejście do ko- 
ścioła. Otóż należy minąć kilkanaście domów 
Po prawej stronie będzie budynek straży og- 
niowej, po lewej dom partii hitlerowskiej, To- 
warzysz Leon uśmiechnął mówił dalej: 

— Otóż w tym domt NSDAP zrobili dra- 
Polaków cie- 


iec sie 
nie magazyn skoniiskowanej i 
plei odzieży, Powiadam wam, 
palt, damskich, męskich, co kożuchów! Zda- 
ie się trzy pełne piętra! 

Przyznaję się. że trochę cierplem ze stra- 


co koców, co 


Otóż... 


chu. Iść w nieznane miasto i robić taka ro- 
botę? 

Leon machnął ręką. — No, robotę zrobi kto 
inny. Chodzi tylko c to, żebyście się postā- 
rali o dwa litry benzyny. U was, malarzy, 


tego ieszcze mie braknie! 

Stuknąłem się w czoło. Jest, pyszna myśli 
Nie potrzeba benzyny. Jest lepsza farba 
— co się pali jak diabeł. Przyniosę tego 


„Ni- 
tro 
dwukilową puszkę i wy$s'rcży. 

Wystarczy — przytaknął Leon. 
Tylko gdzie mam to doręczyć? 
Otóż -y tym sęk. Należy doręczyć 
miejsce. Przy domu NSDAP stoi (właśnie 
nim) stoi drugi, podobny dom. 


na 
za 


Trzeba wejšš 


do tego domu i išé na sama górę. do krawco- 


wej, Trzeba zapukać w ostatnie drzwi DN 

dać paczkę ze słowami: „Te dla krąwcowej“, 

tą. Towarzysz Leor uśmiechną! się taiernni- 
czo i powiedział mi do ucha, półszeptem: 
— Wiaściwie to bardzo 

Z domu wyjście przez 

ki — na dach NSDAP. W tym drugim dachu 

jest także dymnik — zupełnie nie zamknięty 

hitlerowskiej. To ot tam zejdzie i poleje wa- 

szą benzyn” czy innym diabłem 
kradzionych rzeczy. Nie będą mieli, psiekrwie, 
| 


już zajmie się resz- 


sprawa iest 


sta. krawcowej jest 


pociechy. 


% 


=. 
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* w 


To wszystko! Ktoś inny 

pro- 
dymnik na dach. Z tego dachu tylko dwa kro- 
Przez ten dymnik schodzi się do lokalu partii 
parę kupek 

eys p + a s 4 
Tak też | było, Na trzeci dzień wybrałem 
sir do Aleksandrowa z iedną iedyna te w 


uiałem dwa kilogramy N'tra. 


CZKĄ 


klóre Szedie* 


uochę niepewiieę, Wiadomo — miasteczko dla | 


śmy sabotaż, lekceważąc Śmierć 


mnie całkiem obce. Wszyscy I znają wszyst- 
patrzą na każdego 
I jeszcze jedna = 


Opasłe szwabiska 
bysza iak ma diabła. 


prz; 

Polacy tutai musięli się kłaniać nisko. Ne 
wiedzialem. o tym. A czlowiek bez żadne) his 
tłerowskiej odznaki tak szybka wpada w oczył 
przechodniom małego miasteczka. No, ale mo- 
je I m 80 cm też zrobiła swoje. Jakać nikt 
mnie nie zaczępił. Sqdzili pewnie, Że to ja- 
kaś „szyszka* przyjechała z Łodzi i wałi 
wprost do NSDAP. 

Minatem ten dom. Ciemno już tutaj było. 
Naprzeciwko — przed budynkiem straży pū- 
żarnej kręcilo się kilku Volksdeutschów Pâ- 
lili sylwestrowe cygara. Wszedłem do nastę- 
pnei katnienicy. W wolno szedłeni po 
schodach, Tu i ówdzie otwierały fẹ drzwi 


schody, kogo tam dia- 
„edłem do tych drzwi 
ostatnich i zapukałem. Ktoś btworzył prawie 
Podałem paczkę na chybił tra- 


i ciekawi wyzlądałi 


bli niosą. Wreszcie do 


w ciemności 


il — „To dla krawcowej 
Paczką zniknęła w drzwiach. Posłysza- 
łem Slowa „Dziękujęe” i nice Zmarzniely hby- 


Ale Cóż, 
takich wy 
do Łód 
byłem 


bli. nie można wyrniəzaé 
padkach. Wróciłem 
i] tuz prawie przed 


w doma, 


łem jak dia 
gościnności 
tedy dość późno 
godziną policyjną 


w 


L gą 15 
Na drugi 


1 I 442 
KSailótowa | 


dzięń sąsiać K, przyjechał z Ale- 
aczął opowiadać iie- 


adam wam" — mówił 


z mięjsca 


bywałą selsacię. „POW 
zgorączkowany — „ktoś podpalił szwabom lo- 
kal partyjny. Co tam było wszystkiego, ko- 
żuchów, palt, koców, cicpłej bielizny! Palito 
się jak choroba. Całe miasteczko była na no- 
gach, Widno jak w dzień. A najgorsze, że 
straż pożarna była zalana w pestkę, To był 
Sylwester. Sylwester niemiecki w Aleksan- 
drowie na przełomie roku 1941 i 1942, Dobra 
kupa na ie wu- 


siała zmarznąć z braku „ciepłej odzieży”. 


szwabskich zbółców wsc 


Wszyscy uczciwi z 6ku- 
A juź 


najwięcej 


walczyli 


cy 


pantem. Wszyscy „poilnagali mu” 


ginąc, 


podczas lej srogiej zimy 1941/47 


było z bohater- 


grańiczącyci 


wyczyjów, ch 
kur* szałał 


stwem. „Czerwoiiy 
Nie było dnia, żeby nie zanotowano 


czy kilkanaście pożarów fabryk. 


nad Łodzią. 
kilka, 
Patty się fa- 


bryki. Robotnik, kochający swoje fabryki — 
sam przykładał do uch zapałkę, by zginęły 
maszyny, by nie pom: zały zwyciężać wrogo- 


wi Gdy fabryka Rassalsk£xo zaczęła prze- 
rabiać podejrzany materia! po- 
szła z dymem. Tak szły nne fa- 
bryki. Taka była wali dzonym 


wrogiem. 


wojenny = 
dymem 
ze znienaw 


J. Skowronek. 
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GŁOS ROBOTNiICZY 


lęprecy Logau-$owiński 
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Etic 


e zwyczaj, 
Roku |ilansujemy nasze >siągnięcia i błę- 


u progu Nowego 


dy Tàu ubiegłego po to, by jaśniej, by 
lepiejwidzieć zadania, które stawia nam 
rok iistępny. 

Szzegółowego bilansu naszej pracy 
partyjej dokonaliśmy podczas wielkiej 
akcji oprzedzającej Pierwszy Zjazd Par- 
tyjny | jodczas konferencji powiatowych 
i miekich. Zadania, stojące przed naszą 
orgartacja  parłyjną jasno nakreślił 
Pierwy Zjazd. °` ! 

Cliałbym obecnie u progu Nowe 
Rokulvrócić uwace na kilka węzłowych, 
najistniejszych dla nas zagadnień. ` 

Jš rzeczą niewątpliwą, że jeśli 


oo 
= 


dziś 


elementami prowadzimy na wsi 


akcję 
zbiórki świadczeń rzeczowych, — świad- 


czeń odbudowy. Szukamy i znajdujemy 
nowe formy zbłiżenia między miastem a 
wsią, robotnikiem i chłopem. Przykładem 
tego niechaj będzie inicjatywa zjazdów 
robotniczo-chłopskich, z których pierw” 
szym był zjazd w Tomaszowie. 
Robotnicy sami wzięli na siebie obo- 
wiązek zwiększenia produkcji towarów 
przemysłowych. aby czynem i większą 
ilością tkanin, odzieży, - maszyn rolni- 
ch, nawozów sztucznych, soli itp. pro- 
duktów — dowieść, że są sojusznikami, 
którzy dają i daja do. a nie tylko biorą. 
W nadchodzącym roku niewątpliwie le- 


czy 


w Łoj dudnia mas zyny fabryczne, jęże- ieszcze. bardziej jeszcze utrwali:vy 
k tetrodbuc lowy pulsni e na każdym od- więź pomiędzy wsią a miastem. 

cinkuycia w naszym województwie, to Nie możną domu naszego — Polski 
mera wkład w to dzieło wniosła na- | Lucowej — zbudować bez udziału inteli- 
sza fanizacją partyjna, która już w|gencji pracującej. Jeśli chodzi o przy- 
pierwych dniach wyzwolenia umiała |ciagnięcie inteligencji i zwiazanie jej z 
zmobjować masy do wielkiego twór-| dziełem odbudowy Polski Ludowej, to 


czerojystiiku. [est wśród nas wielu bo- 
którzy natychmiast po 
wyzwyniu w pierwszych szeregach mas 
robotrzych uruchamialj fabryki, remon- 
towaliaszyny. 

Naa organizacja partyjna pierwsza 
rzuciłąasło, tak wówczas jeszcze nie- 
popule, hasło podniesienia wydajnoś- 
ci prkcji. Wielu naszych towarzyszy 
stanęłdo pracy w aparacie państwo- 
wym amorządowym: 


haterd pracy, 


szło dyojska, do szkół oficerskich. I fe- 
SN odil zdradzieckich, bratobójczych 
kul rścji giną w pierwszym rzędzie 
członkje naszej Partii. jest to smu- 
tym, | jaskrawym dowodem tego, że 
ciężarlbudowy kraju w znacznej mie- 
rze naszych barkach spoczywa. „BO, 

jak owiedział 


tow. Wiesław 


buduje nową Polske. Chcemy łamać i 


ejn wszelkie przeszkody, ja- 
© 


firna 


= 1% A 


so celu, 
Ani chwile nie wolno nam tracić 

oczu w--mych wielkiego plamu budo- 

Hort Polski Ludowej. A plan 
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p "~ wtedy, gdy klasą 
sobotni silna będzie jednością i gdy 
w pełnsiągnięty zostanie i utrwalony 
braterssojusz robotniczo-chopski. 
Pona tów, Wiesław w sprawo- 
zdaniu lit Komitetu Centralne- 
go: Raiet. i Kiegostapie m władzy ro- 
bośnikój ch iłopów w odrodzonej Pol- 
sce 


a 


nerniejszym gwarantem i straż- 
nikiem zasad demokratycznych, siłą 
dynamią, gwarantującą rozwój demo- 
kratyczh form, na których opiera się 
odrodzę Pals ska jest jednolity front ro- 
botnicz jedność działania obydwu ich 
partir“. 

Na tnie nasze”o województwa je- 
dnolitymt klasy robotniczej krzepnie, 
umenie. Mamy za sobą 
wspólniracy. A Wyrazem tei ws 
cy bratriej i solidarnej PPR i PPS by- 
ła potel ma nifestacją pierwszomajowa 
Była wina codzienna walka o podnie- 
Senje | 
ry do 
na wsi 
wodoów, 
kła )W Przyz! 
zawszerłie 


niema! rok 
półpra” 


iności produ! ekeji, były wybo- 
ZAK 
ICH 


a 


r l 
i tado 


wych. By ła współpraca 
czeblach związków za- 
zególnie w radach za- 
rać trzeba; że może nie 


nasze umieją znaleźć for- 


Sz 


Sze 


my core) e nej współpracy. To 
właśnichdze"s. zadanie pogłębienia, 
syster *ą4 naszej współpracy 
stawia $d nami rok nowy. 


r> 


Poveiał tow. Wiesław na Zjeździe 
Partii: smy- i stoimy na gruncie so- 
jusz rielorarchiepskiego. Sojusz ta- 
ki uw ray z> miaf węgielny demo- 


kracji” 

T +he> s=* olniczo-chłopski u nas, 
jak i zra w całym kraju, umocnił się 
przede ystkłm na gruncie Reformy 
Rolnej. iza organizac'a partyjna zor= 
ganizo brygady robotnicze, które 
pomagachłopom w parcelacji ziemi, 
Braliśmiynny udzjał w akcji siewnej. 
Przeprołziliśmy t. zw. akcję kartofla- 
ną w ra! zaopatrzenia robotników na 


zimę. Wól że Stronnictwem Ludowym 


wielu z nich po-| 


jesteśndzisiaj w okresie odbudowy na- 
szego ju wszędzie tam, gdzie jest naj- 
trudnić najciężej. Chcemy budować i 


wiele iest jeszcze na tym polu do zdzia- 
łania. Pewne osiągnięcia w tej dziedzinie 
mamy. Świadczy o tym wzrost kół par- 
tyjnych wśród inteligencji technicznej. 
Stwierdzić także należy, że w naszej -Par- 
tii, tu w Łodzi, artyści-denokraci znajdti- 
ją pomoc w ich walce o nowy teatr, 
teatr dla mas. Może najbardziej. powiedz- 
my to sobie otwarcie. zaniedbany jest 
odcinek nauczycielski, a przecież miewat- 
pliwie można i trzeba znaleźć wspó'zy 
język z całym natrczyciełstwem. Istnieje 
pewna luka pomiędzy nami a natczyciel- 
stwem, luka, którą reakcja usimie posłę- 
bić. Naszym zadaniem jest doprowadzić 
do zbliżenia pomiędzy nauczycielem a 
chłopem i robotnikiem. Musi zaistnieć 
ścjślejszy kontakt między rodzicami — 
chłopami i robotnikami, a nauczycielem 
— wychowawcą ich dzieci. Klasa robo- 
tnicza i chłopstwo muszą zrozumieć po- 
trzeby į bolączki nauczyciela i starać się 
im n zaradzić. Trzeba, żeby fabryki objęły 
tronat nad poszczerólnymi szkołami. 
zst zadanie wielkiej wagi. k**re rèa- 
lizować będziemy w nadchodzącym roku 


AR 


Y iman 


aW 


Właściwie ten wieczór niewiele różnił się 
od innych, Tak samo, po dokonaniu ostatnich 
obrządków  gospodarskch, wyjęłam z szafy 
radio, włączyłam i zaczęłam „łowić“ stację 
Związku Patriotów Polskich, Porządek cowie- 
czornych „łowów” był już dawno ustalony. 
I ilekroć zakładałam słuchawki na uszy, przy- 
pominała mi się jedna z audycji londyńskich, 
podczas której speaker opowiadał, przejmują- 
cym głosem, jak to w Polsce, w głębokich 
podziemiach, w słabo oświetlonej piwnicy żoł- 
nierz Polski podziemnej słucha radia, a przed 
tajemniczą piwnicą grupa 20 uzbrojonych żoł- 
mierzy Polski podziemnej stoi na straży tajem- 
niczego, podziemnego wejścia, 

Byli tacy na emigracji, co wyobrażałi so- 

bie, że wałka podziemna toczy się dosłow- 
nie w podziemiach. A w rzeczywistości wszyst- 
ko przedstawiało się nieco prościej... 
Cala tajemnica naszej odporności nerwo- 
wej i naszego, że tak powiem, „bimbania so- 
bie“ polegała na tym, że po prostu żaden ko1- 
spirator nie myślał o niebezpieczeństwie i naj- 
naturalniej w Świecie pełni' niebezpieczne 
funkcje aż do momentu, gdy pró; jego d» 
mu przekraczała „śmierć w szarym hełmie“. 

Więc i tego wieczoru, historycznego wie- 
czoru 31 grudnia 1943 roku, tak samo, jak 
zwykle, zaczęłam słuchać radia, 1 tylko uprze- 
dnio nie omieszkałam zabezpieczyć się przed 
wtargnięciem gospodyni (jak nam się wyda- 
wato, osoby nieświadomej naszych  tajemni- 
czych machinacji), A sposób zabezpieczenia 
się przed nią był bardzo prosty. Muszę się 
pochwalić — to był mój własny, chociaż nie- 
opatentowany wynalaż”* Po rostu.. ustawia- 
tam przy drzwiach ciężką szczotkę do frotero- 
wania tak sprytnie, ze gdy gospodyni otwie- 
ała drzwi, szczotka spadała ałbo jej na gło- 
wę ałbo z hałasem na podłogę, To już zale- 
od 'otki) fantazji, W obydwu 


L wszysłi szczerze demokratyczny: ni | wypadkach ten drobny incydent pozwalał mi 


| Kiedy mowa o zagadnieniu inteligencji, 
nie sposób przemilczeć sprawę wyższych 
uczelni, gdzie kształcą się nowe kadry 
przyszłych budowniczych nowej Polski. 

Robotnicza Łódź mie miała przed woj- 
ną wyższych uczelni, co w dużej mierze 
uniemożliwiało robotnikowi kształcenie 
swoich dzieci. Niemal od pierwszych dni 
wyzwolenia dołożyliśmy wszelkich sta- 
rań, żeby na terenie naszego miasta po- 
wstał uniwersytet. Nie szczędziliśmy wy- 
siłków, ale nie po to walczyliśmy o wyż- 
sze uczelnie w Łodzi, żeby przytułek w 
nich znaleźli reakcyjni paniczykowie, sy- 
nowie szabrowników, spekulantów, ob- 
szarników, kapitalistów  „wszczynający 
burdy według burszowskich obyczajów 
przedwojennych i b. „złotej młodzieży” 

Nie ma dla nich miejsca na uczelniach 
Łodzi robotniczej. Rozpoczęte : dzieło o- 
czyszczania uczelni konsekwentnie dopro- 

dzimy do końca. Ro musimy į bedzie- 
my bezkompromisowo zwalczać działal- 


ność reakcji wymierzoną w podstawy 
demokratycznej Polski. I każdy członek 


Partii „musi być czuinym i wiernym żoł- 
nierzetn, stojącym na straży demokracji 
ludowej Polski“, 

Oto są naszkicowane główne nasze 
zadania na rok następny: umacnianie je- 
dności klasy robotniczej, utrwalanie so- 
juszu robotniczo-chłopskiego, związanie 
inteligencji pro" "cej z masami ludowy- 

Nie ustaniemy w walce, w walce © 


poč 'esienie wydajności produkcji, o re- 
alizowanie planu gospodarczego. Zaini- 
cjowaeliśmy, o "zm już wspomniałem, 


wyścig ig pracy A. b aa „miasto—wsi'* 
i mamy Hr+ wvniki tego współzaw odnic- 
twa, które, Siwaya) się zarówno do 
podniesienia pr” ""kcji, jak i podniesienia 
świadomości mas robotniczo' łopskich. 


Ale zadaniom t podołamy tylko 
wtedy, ` 'edy słuszną Tinie naszej Pari 
będziemy konsekv- ntnie realizować w 


codziennym życiu, w p:aktyce. Nasze ko- 
ła partyjne wy” “z coraz w. *zą sa- 
mozit ość polityczną. Nase koła fa- 


"p 


Przy konspiracyjnym radioaparacie. Nieoczekiwana wizyta. Tajemnica „nieświ 


szybko wpakować radio do szafy, chwycić 
robótkę do ręki į z miłym, a niewinnym 
uśmiechem spytać ofiary moich wspaniałych 


pomysłów, czy nic się jej nie stało, 

Tego wieczoru ofiarą szczotki padł Jerzy, 
redaktor „Trybuny Wolności”. 

— Też masz głupie pomysły, — rzekł, roz- 
cierając sobie czoło. 

— Nikt nie jest prorokiem we 
domu — zauważyłam filozoficznie, — To nie 
moja wina, że się nie znasz na dobrych ka- 
wałach konspiracyjnych. No, nie złość się, 
dodałam. Przecież dzisiaj noc syłwestrowa, 

— Może to już ostatnie święta w niewoli— 
zauważył jerzy. — A dzisiejszy wieczór jest 
ważny, historyczny uśm'ochnął się tajem- 
niczo, — Powiedz, powiedz, dlaczego histo- 
ryczny. Prz ''ż moje pudełko nic szczególne- 
go mi nie zdrad”'o, 

— Ale hirek był naprawdę dobrym kon- 
spiratorem. Dopiero nazajutrz dowiedziałam 
się, że poprzedniej nocy odbyło się Pierwsze 
Posiedzenie Krajowej Rady Narodowej, 

Wkrótce potem wróciła do domu Hanka 
zmęczona po całodziennych podpunktach i ze- 
braniach i siedliśmy każde. do swojej roboty, 
obiecując sobie małą przerwę o północy. Wy- 
prawimy sobie bal, 

Czy można było się smucić, będąc posia- 
daczem radia,—cudo" -%0 pudełka, czy mrż- 
na było się smucić, gdy codzień komunikaty 
Sowieckiego Biura Informacyjnego przynosiły 
wieści o dalszych sukcesach Czerwonej Armii, 

Czy można było wątpić w zwycięstwo, gdy 
ze wszystkich państw okupowanej Europy do- 
cierały do nas echa bohaterskich wałk party- 
zanckich j potężnych akcji sabotażowych. 

Czy można było upadać na duchu, gdy na- 
sze wojska na obczyźnie po trupach niemiec- 
kich torowały sobie drogę powrotu do kraju, 

Może naprawdę w przyszłym roku będzie- 
my wolni — myślałam sobie, 1 ołówek mój 


własnym 
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starają się 


I bryczne ventnie dapro- 
wadzić do polep szenia bytu rotoi KÓW, 
starają Się zaš kaje- potrzeby n= 
ne rol "ków poprzez polepszenie apro- 
wizacji, posrzez zakładanie warsztatów 
szewskich czy krawieckich, poprzez or- 


ganizowanie wzcrół 7 "dami zakłądo= 
wymi i kolmi Ligi Kobiet, żłobków i 
przedszkoli. 

Ale wi?" test Tae- niedocjąc"'z- i 
braków w "aszej pracy pa “imej: Nie 
wszystkie nasze ` "ła tine rozumieją, 
że ich zadaniem jest zdobycie zaufania 


mas bezpartyjnych, które w naszej partii 
powinny widzieć swojego przewodnika, 
swć $ Hział. Bywa i tak, że ko- 
ło partyjne nie umie zapobiec, nie umie 
rozwiązać niedomagań fabrycznych, wy- 
korzystywamych przez reakcję w celu 
siania zamieszek. Musimy w nadchodzą- 
cym roku podnieść świadomość politycz- 
ną naszych kół partyjnych, lepiej posta- 
wić nasza propagandę zewnętrzną i we- 
wnętrzną. 


Po''tyka naszej mtoTej Partii jest słu- 
las 1 ° 


£ 


szna. yneokwentnie zędziny * re= 
alizowaé, rozrcną się nasze szer” i. 
Przed nami wielkie zadanie wzrostu ti- 


czebności naszej organizacji. 
iiętajmy o ty w nadchodzą- 


» 


cym roku czeka nas eqz- nin siły, zwar- 
tości i odporności wrhec nacisku reak- 
cji: wybory do Sejmu Ustaw. ”""wczego 
Odr”fzonei ois'i. Nie zawicdziemy Za- 
ufanjia mas Tana °` lae trzymać 
c timi nakreślonej przez Zjazd naszej 
Partii". 
Bo pa ':tajmv | tow. Wiesława: 
„Myśmy zawsze szli i dzisiaj idziemy na 
rajtrudniejsze posterunki pracy i- naj- 
ofiarniej pracujemy nrzy Odhe Pol- 
ski dla c 77a "7 robotriczej i ms 
pracujących tmi- ' i wsi, ~, dobra całe- 


an —*rodu, z ti" 5ta -asza Par- 
-, któremu r. z ambicję przewodzić wraz 


z A blokiem demo! ratycznym odro- 
dzonej Poiti 


I ewą-Sowjiński, 


mał 


uu 
szybko biegł po papierze. 
się „Wiadomości Radiowe“, Jutro znów ukażą 
się nasze gazetki — naboje dynamitowe, roz= 
sadzające góry kłamliwej propagandy goeb= 
belsowskiej, nasza prasa rozpraszająca chmury 
kłamliwych informacji podziemnych pismaków 
sanacyjnych. 


omej“ gospodyni 


jutro znów ukażą 


Nagle rozległ się przenikliwy, 
dzwonka. Drznęłam, 


długi odgłos 


— Może to Nowy Rok tak się pośpieszył — 
pówiedział Jurek, ale żarty zamarły mu na 
ustach, gdy usłyszeliśmy walenie do drzwi i 
wrzaski: „Aufmachem, verfluchte Dunnerwe= 
ter". 

To koniec. Przyszli po nas, — pomyślałam 
względnie spokojnie. | szybkimi, automatyczny 
mi ruchami zaczęłam zbierać papiery i zaty- 
kać je za piec. Tylko z radiem niewiadomo, co 
zrobić, Jest małe. Wpakujemy je do tapczana, 
Zresztą, jeżeli zrobią rewizję, i tak wszystko 
znajdą, A, wszystko jedno, raż się żyje. Grunt, 
żeby tylko dobrze się trzymać na Pawiaku, 
nikogo nie sypać, Trzeba było jednak wy- 
kombinować przedtem jakąś skrytkę dla tego 
radia, 

Walenie coraz gwałtowniejsze. Nie otwie- 
ramy, zajęci chowaniem kompromitujących 
materiałów. Nagle cisza. Nadsłuchujemy kilka 
minut i trudno nam uwierzyć, że napraw 
przeękłęci Niemcy poszli sobie, że 
czeństwo minęło. Pewnie byli pijani i zbla- 
dzili. Przecież w sąsiednim domu mieszkają 
żandarmi, ` 


Jak to dobrze się stało, żeśmy nie otworzyli 
drzwi. Ale dłaczego gospodyni drzwi nie otwo- 
rzyła? Wpadamy do pokoju pani Marii. I cóż 
się okazuje, Nasza „nieświadoma” gospodyni 
siedzi przed stertą płonących papierów, gaze- 
tek. — Widzicie, że szczotka była niepotrzeb- 
na — mówi i wsłydliwie się uśmiecha, 
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dej dziedzinie, 
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Diego też 
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było w historii na 
fym nie w okr 


tak brzemienne 


myślne, uwzględniając warunki w jakich od- 
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brze spełnia społecz 
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budynków wiejskich 
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województwa mamy ogółem ok 
g wszystkich 
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tegorii. 
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całego kot- 
chleba dila miast nie 
karmił zni- 
mił Śląsk Gór- 
fora. na kontyn- 
Szczecina. 


w uprawie 
| pomocy siew- 
pomogło woj- 
miasto, 

tylko został 
nadwyżką, W 


udzielając 
w sumie 


iu milionów złotych oraz w formie po- 
tysięcy ton 
pszenicy, N; 
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tudnošé przy 
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w se sę š 


zaopa- 


i Pomorze 


: Sas Aik zbożowy w pel- 
aprowizacji 


Kraju do- 


istwo województwa swój 


na ogólną ilość 
zostało znisz- 
wojennych 32.197 

23.691. Osy 


sięga 11% 


ilości bu- 


wojennych jest i 


co się pi 


lenja cale 502 ów ało nie można jednak od- 
budować w niemnis: je- 
naprzód. Odbudo- 
zagród wiejskich w tym 
Państwa, Z kre- 
znajduje sie 
wie 23 budynki “wawa 45 szkół i 7 obiek- 
odbudowę wydatkowane 
nów 344 a złotych. 


w odbudo- 


(Roosevel 


w spra- 


isarzy Ludowych ZSRR, po- 


dla odbu- 
maferialno 
wydatków 


odbudowy podsta- 
dzięlńic Warszawy. 


Voiska | 


zachodzie 


ego powieś- 
Tołstoja. 


dowództwem gen 


w zaciętych 


wojennego w Berli- 


stolice Rze- 


Kołobrzeg. 
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oczyszczenie Gdańska od nie- 


GŁOS ROPOTNICZY 


| 
pod do- 


zrujn 1owanym terenie województwa łódzkiego 


szłaków 6 znac 


miu woskowym dla 


okupanta byl w zupełnym zaniedbaniu, bez 


żadnych zapasów materiałów kamiennych, as- 
faltu, smoly i maszyn, które zos 
ne w głąb Rzeszy, 


wywiezio- 


Odremontowano dróg 0 nawierzchniach 
ulepszonych 130 km, 0 nawierzchniach zwy- 
kłych 70 km., droga kapitalnego remontu oraz 
km drogą remontu cząstkowego nie fi- 
cząc całego szeregu rodzaju robót o znaczeniu 

inym. 
tkowano w tym okresie z kredy- 
wych 88 milionów złotych i z kre- 


amorządowych około 15 


milionów zło- 


Osiągnięcia nasze w dziedzinie 
społecznej w zakresie oświaty, kt 


ki, zdrowia i opieki społecznej są 


ważne, Uruchomiono 1391 szkół powszech- 
nych, w których kształci się 274.519 dzieci, 


| uruchomiono 244 szkoły średnie (w tym 23 


gimnazja chłopskie) 79 szkół zawodowych, 13 
szkół rolniczych, 45 kursów zawodowych i 29 
kursów dokształcających. Ogółem w szkołach 
kształci się 311 tys, dzieci i młodzieży. 
Doprowa 


musimy do teo. aby przy każ- 
m był internat, którego istnienie 
ztałcenie się młodzieży robotniczej 


dym gimna 
umożliwi k 


i chłopskiej. 
Uruchomiono 19 różnego typu s 
zycznych, tańca i rytmiki, pl 
teatru itp. Na terenie województwa pracuje 
około 50 zespołów teatralnych w tym dwa ze- 
społy zawodowe tj. Teatr Ziemi Łowickiej w 
Łowiczu i Teatr im, Reymonta w Skierniewi 
cach. 
Szpitali w 


my- 


styki, malarstwa 


łódzkim urucho 
W okresie 


ntowano szpitale w Ra: 


miono 30 z 


ubie 


w Sieradzu, w remonci 


Kutnie ` Wieluniu, wy- 


bu szpital 
w A L w 
O tale w 
7 “erzu (oddz, grużliczy stacja odmowa), 
w .„Jeruszow* žek, , W 
budowe zn" zu 
pacji zosz'y ośrodi d a zdewź 
wzgl. zamienione ©1 inne cele przez 


Uruchomiono i stworzono nowych 
57 Ośrodków Z frowia. Uru -yono 10 Stacji 
Opieki nad Matką i Dzięcziem i otvorzono: no 
wych 12. Jest ich zatem obecnie 22, 

Subsi 


je się ste pręwentoria dla 
w Rudzie Pal 


agrożonych prušli 


KWIECIEŃ. 
4 Utworzenie Województwa Gdańskiego. 


. Prezydent Bierut i Premier w wyzwo- | 


onym Gdańsku i Gdyni, 

Zgon Prezydenta Roosevelta. Zgodnie z 
Konstytucja — funkcje prezydenta Stanów Zje- 
s ZIE Ameryki Północnej zajmuje do 
dent Harry Truman 


ycie Wiednia 


chczasówy wicepre 


13. Zdob 
16. Wójsko Polskie przekroczyło Odrę i 


20. Rocznica powstania w  ghetcie waf- 
szaws*im Dowódca Wojsk Polskich gen. broni 
Rola-żymierski nadaje szereg odznaczeń poś 


miertnych poległym bohaterom, 

21. O godzinie 18-tej nastąwlo uroczyste 
podpisanie paktu o wzajemnej pomocy i przy- 
jaźni między Rzeczyposnolitą Polską a Związ- 


dem Radzieckim. 

23, Oddziały 1 Frontu -Białoruskiego i 
Armii Polskiej wdarły się do Berlina. 

27. W rejonie m 
| Frontu Ukraińskiego połączyły się z 


mi sprzymierzonych. 


ta Torgau nad Łabą 


Jery du 
IETW SZE 


posiedzenie Konfe- 


Zjednoczonych w San Fran- 


jeto Robotnicze obchodzone po raz 
pierwszy w Masowe 


demonstracje 


2. Berlin 
składa bron. 


3. Uroczyste arcie sesji Krajowej Rady 


rzedstawiają 
l i zadania 
na przyszłość. Centramym zagadnieniem — 


f r e 
Narodowej. Czlonkowie  Rządh 
] ? 


lamentowi dokona 


sprawa odbudowy. Ratyfikacja ukladu polsko- 
radzieckiego. Gen. Rola<żymierski mianowaay 


Marszałkiem Polski, 


Ośrodek Zdrowia w Łodź, narazie z prý 
dniami: gruźlicy kostnej, | gruśliey płucHj, w 


I 


na 150 łóżek i w Nowyn Mieście nad Pili 
na 50 łóżek oraz zakład czad BT 
Niemowlęta“ we Wilodźimierzowie pó 


piotrkowsł 


<iego. Uruchqmiona  wójewódzk 


ium organizacji znająuje się przycibdnia 
dia schorzeń gośćcowychą Walkę z chor i 

i zi w $renie 24 przydodni 
ych, 26 płzeciwjagliczychi i 6 


prowa 


Dążenia i wys w żłakresie opiekiispo- 
wane są na przestawienie clłości 


i 


łecznej skier 
akcji opiekuńczej na tory fllugofalowego 4 pla- 
nowego działania, Dorobek nasz za okres kbie- 
głv przedstawia sę j nastę Jtem 
otoczono opieką 820.150 osób w tym apieką 
ca%wowitą 15,080 osób w 56 placówkach (w 
domach dziecka, starców, internatąchitr4) opie- 
ką częściowa otoczono 67070 osób w 271 pla- 
cówkach, znajdujących się i zorgamzoWwanych 
na terenie województwa jak żłobki dzienne, 
przedszkola, Stacje Opieki nad Matką UDziec- 
kiem, domy noclegowe, kuchnie publicz nę, dzie- 

e wiejskie, kolonie i półkolonie lp. Na 
akcję powyższą wydatkowano 27.877479 zl. 


1iecie tak poważnych rezultąłów w 
każdej niemal dziedzinie życia publicznego 
jem na tory normalnej planowej pracy, 

jedynie dzięki ófamej i @etelnej 
owanej nowej demokrfłycznej 


wejśc 
było możliwe 


pracy zorganiz 


administracji, 


Administęacja województwa fódzkięgo sta- 
nela na wysokości zadania. W sklad jej we- 


szli nowi ludzie, z których znaczny odsex nie 


pracował nigdy w administracji TP'ásindajac 
chęci, zapał do pracy i podejsce demi- 
krat) e do społeczeństwa wytabiaj4 się na 


4 


dobrych pracowników, ksztalcąc się 'fiensyw- 


nie w organizowanych przez Urznf Woje- 


oleniowyc. 


Dziś aparat administracyjny jest zbrganizo- 


Zda! On © 22 


wany na wszystkich szczeb 


min w okresie najtrudniejszym bo @rganiza- 


cyjnym, ma jasno wytkniętą drogę — pracuje 


sprawnie — cieszy się coraz 


coraz bardz 


większym zaufaniem w społeczeństwie i 
gwarancję, że będzie dobrynt apara om w yko 
nawczym Rządu Ludowego, reprez dówane$a 
na terenie woje” "va prze” toipocarczą 
idę Nato” ""vg. 


9. Wojna w Europie skoficzona. Hezwarun- 
kowa kapitulacja Niemiec. Święfo zyycięstwa 
w całym świecie. 

10. Likwidacja ostatnich  punkiój oporu 
niemieckiego w Czechosłowacji. 

15. Ostateczne zakończenie wa 
sławii. 

21, Otwarcie Zjazdu Chłopskieg 9 w War- 
szawie. (Święto Jedności Chłopskie i 
premier tow, Gomulka rozpfawia się w swej 
ymi plotkami o „kdlchozach” 


mówie z reakcyj 
i „sowietyzacji”. 

23. Churchill podał się do dymisji, Król 
powierzył mu utworzenie rządu „drzejściowe- 
go“ do czasu wyborów. 


CZERWIEC, 
5. Sojusznicza Rada Kontroli objęła władzę 
w Niemczech. Podział stref okupacyjnych mię- 
dzy Związkiem Radzieckim, Wielką Brytanią, 
Stanami Zjednoczonymi i Francją, 
6. Komitet Centralny PPR. prz yjmuje na 
pienarnym posiedzenu rezolucję, w której pod- 
kreśla konieczność wymiecenia z Palski resz- 
tek hitleryzmu. Wałka z reakcją tak w kraju, 
jak i w świecie musi być bezwzględna, 


10. Dwuletnia rocznica istnienia Związku 
iotów Polskich w Związku Radzieckim. 

14. Obrady w Moskwie w związ z utwo- 
rzeniem Rządu Jedności Narodowej. 


15, Ambasador ei: U, 
Bozo Ljumovic, wręczył pr ento 


towi Hsty uwierzytelniajace 
ków -polsko - jugosłowiańskich 


19—22. W Móskwię toczy sie proces Oku- 
fickiego 1! towarzyszy gprażająą dywersyjną 


iność organizacji „Nie“ na tyłach armii 
Oskarżeni przyzn 


się do winy, 

24. Utworzenie Rządu Jedności Nargdowęj. 
Mikołajczyk, Kiernik i Stańczyk wznawiaja 
działalność polityczną, 


Nr. 1 


GŁOS 


isiy do Szp 


ROBOTNICZY 


Szlakiem ostatnich zwycięskich walk Wojska Polskiego i Armii Czerwonej 


Przy każdej uroczystości, przy każdej oka- 
zii mówiliśmy sobie v; latach tułaczki po świe- 
cie, że nastepny rok to już na pewno, że w 
następnym roku to z całą pewnościa, że bez 
watpienia itd. 

Zawiódł nasze nadzieje 
wiódł czterdziesty pierwsży, zawiódł czter- 
dziesty drugi, trzeci. Czterdziesty czwarty 
tylko w części spełnił nasze pragnienia — sta- 
neliśmy nad Wisłą. 


czterdziesty, za- 


Dopiero 1945 rok nie zawiódł naszych na- 


dziei, Cały ten rok to jedno wielkie spełnie- 
nie najgorętszych życzeń narodu polskiego, 
zwłaszcza jego mas pracujących. Pierwsze 


jego godziny przyniosły nam Rząd Tymczaso- 
wy RP, który wyrósł z PKWN-u. 

Lublin. 

Całe miasto wyleglo na ulice. Wokół gma- 
chu PKWN szumi, iak rozhukane morze, ciz- 
ba ludzka. Już wiadomo. że kilka godzin te- 
mu KRN przyieła projekt ustawy o przekształ- 
ceniu PKWN w Rząi Tymczasowy, że pre- 
mier E, Osóbka-Morawski otrzymał misię u- 
tworzenia Rządu, że misię swą spełnił, że pre- 
zydent Bierut przedstawiony Mu skład Rządu 
zaaprobował. O tym wszystkim obwieścił Pol- 
sce i światu potężny salut ze 124 dział oddany 
przez artylerię garnizonu lubelskiego, Od sa- 
lutu tego zapalilo si” niebo tysiącami koloro- 
wych ozgni, 


Ca chwila ktoś krzyczy „niech żyje” na 
cześć czegoś. Nie wszyscy słyszą czego, ale 
rozeńtuziażmowani krz — „niech żyje” 
aż do ochrypnięcia, 

„Nie ma w historii narodów bardziej do- 


niosłych i przełomowych okresów — woła w 
swym orędziu Prezydent KRN ob. Bierut 
nad ten, który przeżywamy dzisiał. Odradza 
sią Polska, powraca dc samodzielności, wy- 
zwala sję z iarzma niawoli... 

„Walka trwa. W potokach krwi, 
w hekatombach ofiar i znojnym trudzie rodzi 
się nowa Fzeczpospolita. Ale już jest żywa 
i niepokonana, Już sam okres narodzin rokn- 
je Jei przyszłą moc i wielkość... 


ioszcze 


wyzwolone Kielce. 
wyzwolony Radom. 
całym kraiem 
— Warszawa wyzwolona. 
Styczniowy chłodny dzień. 
cze. ponuro 
szkiełetami 


zorywaj:ź 


15 stycznia 
16 stycznia 
17 
wieść 


stycznia wstrząsnęła 
Wiatr świsz- 
przeszkód między 
ielu mieiscach do- 
wzriecone przez u- 
Miastc iest umarte. 
głucho i donośnie zarazem 
jie żołnierskici. butów. Pie- 


hulając bez 
W 
pożar 
ciekających zbrodniarzy. 
W 
rozlegą się dudn 


domów: 


jeszcze 


W 


tei martwości 


ier 


ICI 


29. XXVI Kongres PPS. w 


Uznanie Rządu Jedności Narodowej 


Warszawie. 


przez 


Francję, M iana ambasadorów, 


LIPIEC 


6, Rządy Stanów Zjednoczonych, Wielkiej 


Brytanii i Chin nawiązują stosunki dyploma- 
tyczne z Rządem. Polskim. 


z ` 

Ostateczna likwidacja emłgracyjnego „rzą- 
du“ polskiego w Londynie. 

7. Zawarcie traktatu handlowego między 


Za 
węgiel, — radziecka stal, rudy, bawełna. 


Polską i Związkiem Radzieckim, polski 


=, 9. Podpisanie umowy o zamianie towaro- 
wej tniędzy Szwecją i Polską, 

14. Trzecia flota amerykańska i 2000 arma- 
da „latających twierdz” kieruje atak na ma- 


cierzystę wyspy japońskie. 


15. Uroczyście w całym kraju święcona 
rocznica bitwy pod Grunwaldem (1410 r), 

16. Spotkanie Marsz, Stalina, prez. Tru- 
maña | premiera Churchilla w Poczdamie. 


Konierencja Poczdamska uznaje prawo Polski 
do ziem zachodnich. 
20. Rozkaz marsz. Roli-żymierskiego o uzna- 


bojowników walk o wolność Hisz- 


1936. 


niu zasług 
panii w r. 
22. Expose premiera Usóbki-Morawskiego 
na VIII sesji Krajowej Rady Narodowej. 22 lip- 
ca, dzień utworzenia PKWN. w 1944 usta- 
nowiony zostaje świętem narodowym, 
przeciw Petaino 
były mar- 
za zdradę 


23. Rozpoczęcie procesu 
wi we Francji, w wyniku którego 
szałek zostaje skazany na Śmierć 
interesów narodu irancuskiego, 

26. Zwycięstwo Partii Pracy w wyborach 
w Anglii. Dymisja Churchiiia. Clemens Attice 
tworzy nowy gabinet. 


kielńym iazgotem obwieszczają czołgi wolność 
pożostałym przy życiu warszawiakom. 
Tu jak i we wszystkich wyzwolonych mia- 


stach spotykamy sie z trwożnym pytaniem: 


„Nie wrócą Niemcy? 

— Nie wrócą — twardo 
zapewniaią żołnierze. 

Jak rumieńce na śm'ertelnie bladei twarzy 
wykwitają na domach biało-czerwone i czer- 
wone flagi. 

Miasto wita zwycięzców. 

18 stycznia ndzyskuic wolność 
ochaczew, Skierniewice, Łowicz. 
Modlin. 

19 stycznia — Kraków, Łódź, Mława, Ku- 
tno, Tomaszów | Tarnów, 

Zwycięska Armia Czerwona oczyszcza 0- 
swobodzicie!skim potokiem cały krai. Pierw- 
szą Armia W. P. na swoim odcinku również 
niepowstrzymanie przę na Zachód. 


przekonywująco 


Piotrków, 


S Przasnysz 
i 


Toruń. Bydzgoszc.. 

Czwarta dywizia przekracza starą granice 
polsko-niemiecka. 

Jeśli ręka ci zadrży przed zemstą, 

Jeśli tktiwość dosłyszysz w swym złosie — 

shartuj chłopie, wolę I męstwo 

i spręż w jednym niechybnym ciosie! 

I uderzaj! — i nonieś w pamięci 

jedną prawdę, że wahać sie — wara, 

to nie ślepi zemsta - to kara. 


Za Oświęcim. za mord, za Wa zaw? 
wrogom — burzę ognia stali, 

Polsce — wielkość moc, i slawę.« 

Wiec spluń w garść — i na Odrę i dalej 


uderzaj! 
S. R. Dobrowolski. 


Gdańsk. Gdynia. Kołobrzcez 

Powiał wiatr od morza. Oddziały polskie 
stanęły na wybrzeżu i zatknęły na nim biało- 
czerwone sztandary na znak obięcia w wie- 
czyste posiadanie. 

„Jako, że byłoś i będziesz nasze. morze!" 

Szum fal miesza się hukiem dział salu- 
tujących odzyskaniu naszego okna na szeroki 
świat, 

Wilgotny przesycony solą wiatr, łopocze 
sztandarami, muska szorstką pieszczotą ogo- 
rzałą zmęczoną twarz żołnierzy. 

„Ślubuję Ci, polskie morze, że ja, żołnierz 
Ojczyzny, wierny syn swego narodu nigdy Cię 
nie opuszczę”. 

A było to 10 marca 1945 roku. 

Coraz głębiej wkraczały oddziały Wojska 
Polskiego na terytorium Rzeszy. Właściwie 
to wciąż jeszcze polskie ziemie przed wieka- 
mi wydarte w krwawych najazdach Polsce. 


SIERPIEŃ, 
1. Pierwsza 
skiego, 


rocznica powstania warszaw- 


5. Bomba atomowa  zrzucona zostaje na 
miasto Hiroszi'na. 
6. Dekoracja krzyżami Virtuti Militari i 


Grunwaldu marszałków Związku Radzieckiego 
Żukowa i Rokossowskiego. 

8. Rząd Radziecki, wierny zobowiązaniom 
wobec sojuszników, wypowiada wojnę |Japon:i. 

14, Ostateczna kapitulacja Japonii. 

16 Um»- 


mię- 


granic wschodnich. 


Ustalenie 


wa o podziale odszkodowań wojennych 
dzy Polską a Związkiem Radzieckim. 

19. Otwarcie rozgłośni raszyfńskiej, 
ofiarności polskich i radzieckich inży 


robotników slow 


Dzięki 
nierów i 
może na 


slowo polskie poplvnaé 


falach eteru dal świat. 


20. Proces 
Quislingowi, 


w 


przeciw zdrajcy Norw egi 


31. Ukonstytuowanie się Stron 


Mctwa Ludowego. 
WRZESIEŃ, 


1. Zjazd 
Niemcami 


uczestnikow walk 


zbiera wszystkich  bojow o 


wolność Polski bez różnicy przekonań po 
litycznych. 
3. Utworzenie komisji likwidacyjnych dta 


spraw AK, AK. wychodzi z konspiracji. 


o Reformie 
1 


oświadcz 


rocznica dekretu 


stronnictwa 
mas chlopskich, o które 


Pierwsza 


Cztery 


6 
Rolnej 


„spełniło się żądanie 


one nadarermno dotąd walczyły 

12. Wyrokiem sądu angielskiego w Pader- 
born zostaję 4 Polaków skazanyci rL. 
35 — na kary więzienne od 3 do 20 la' 


ch na smie 


nie 
uraz 


Protest opinii polskiej, 


dziś powracające do Macierzy. Niemcy wie- 
ią na łeb na szyję. Nie tylko wojsko niemiec- 
kie gubiące po drodze swą legendę o nieprze- 
zwyciężoności — wieią wszyscy. Pozostawia- 
jące sadyby. dobytek — wszystko. 
wiaią niezaoraną ziemię, która 
siała jeszcze w tym roku żywić Polskę. 


Pozosta- 
będzie tmi- 
Żołnierze oddziałów pozostających w tyle 
odpoczynku remorntują sprzęt, zaprzęzają 
swoje bołowe konie do pługów, bron i siew- 
ników i wyjeżdżają w pole orać, bronować 
i siać. Rzucaiąc ziarno w dyszącą wiosną 
ziemię obejmują ją we władanie dla polskie- 


na 


go chłopa, który tu przybędzie za kilka mie- 
sięcy, 

A czołowe oddziały Woiska Polskiego do- 
tarty do Odry. Wiie się przed nimi mieniąc 
się w słońcu wszystkimi tęczy, 
wśród których dominai jasny, szlachetny błę- 
kit. 

Jeszcze w Bydgoszczy przygotowali pewni 
żołnierze 
graniczny. Teraz triumialnie na 
brzeg rzeki, by umiejscowić go w piasku nad- 
brzeżnym i jako znak powrotu 


kolorami 


zwycięstwa biało-czerwony słup 


taszczą go 
ta staropolskie 
ziemie prawych ich właścicieli. 

Krótką uroczystość z tei okazii przerywa 
goniec ze sztabu przynoszący rozkaz o na- 
tychniastowym marszu za Odrę. Woisko Poł- 
skie weźmie udział w ostatecznym rozgromie- 
nit hitlerowskiej. 

Maszeruiący za 
spoglądają na widnieiąc. na slupie 
białym orłem, wokół którego wije 


hestii 


Oćrę żołnierze z dumą 


tarczę z 


się napis 
Rzeczpospolita Polska. 
Dnia drugiego maja 1945 r. pod druzzocą- 


eyii uderzeniami Armii Czerwonej przy udzia 


le walczącego z nią ramię przy ramie 
a Polskiego, padł Berlin 
kiego faszyzmu. 


gniazdo METĘ 


To historyczne 


Wielki Wódz Armii Czerwonej gt adissim1us 
Związku  Radzieckiez Stalin uczcił spe- 


cjalnym rozkazem „w którym wśród zaszczy t- 
nie wyróżnionych znalazły się iednostki Wéi 
ska Polskiego. 

„Przy likwidacji berliński 
Niemców odznaczyły sie 
mii WP* (Z 

Jeszcze raz Berlin ubrał w 
Lecz nie czerwone to flagi z pajakie 
styka pośrodku lecz białe, poddańcze 
Berlińczyk w gorliwości swej postara s 
bv broń 
iporczywego. 


ugrupowasia 


go 


jednostki |-szej 
"szkazu Naczelnego Dowoidcvy. 


morze fl 


się 


ig 


wiesić jakaś białą szinate Boże n:e 
poczytano go za 
Miasto łasi się do zwycięzców. Jego mies 


kańcy przekonywui» — 


jąc SiĘ 


Rozwiązanie Konkordatu ze Stolicą 
stolską. 


| 
15. Podnisanie 
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GŁOS ROBOTNICZY Nr. 1 


ndarz „Głosu Robotniczego” na 1946 rok 


KWIECIEŃ 


ZEŃ LUTY 


V N. ROK  MIECZYSŁ. 1 P t IGNACEGO B. l ALBINA 1 P TEODORY 
Š MAKARFGO 2 S OCZYSZCZENIE NMP. 2 HELENY Ç 2 W FRANCISZKA 
C DANIELA 3 N BLAZEJA B. 3 N KUNEGUNDY 3 Š RYSZARDA 
P TYTUSA B. 4 P WERONIKI 4 P KAZIMIERZA 4 C IZYDORA 
Š + TELESFORA 5 W AGATY 5 W EUZEBIUSZA 5 P f WINCENTEGO 
N TRECH KRÓLI 6 $ DOROTY 6 Š t Pop. WIKTORA 6 S WILHELMA 
P LUCJANA 7 C ROMUALDA 7 CÇ TOMASZA 7 N EPIFANIUSZA 
W SEWERYNA 8 P JANA Z MATY 8 P + JANA BOŻ. 8 P DIONIZEGO 
Š. MARCJANNY 9 S APOLONII 9 S FRANCISZKI 9 W MARII KL. 
C AGATONA i0 N SCHOLASTYKI 40 MĘCZENNIKÓW i0 $ EZECHIELA 
P' HONORATY l; P OBJAWIENIE NMP. 11 P KONSTANTEGO 11 Ç LEONA 
S ARKADIUSZA 12 W EULALII 12 W GRZEGORZA 12 P f WIKTORA 
N GOiFRYDA 13 $Š KATARZYNY 13 Š t Så. KRYSTYNA 13 S HERMENEGILDY 
P EUFROZYNY 14 C WALENTEGO 14 C MATYLDY 14 N WALERIANA 
W PAWŁA I P. t5 P FAUSTYNA 5 PP f Sd. KLEMENSA 15 P ANASTAZJI Ą 
$ MARCELEGO 16 S JULIANNY 16 S tSd. HILAREGO 16 W LAMBERTA 
C ANTONIEGO 17 N ALEKSEGO 17 N GERTRUDY 17 Š t ANICETA 
IP KAT. ŚW. P. 18 P- SYMEONA 18 P CYRYLA 18'€ T APOŁONIUSZA 
S HENRYKA 19 W KONRADA 19 W JÓZEFA j 19 P T TYMONA 
N FABIANA 20 $ LEONA B. 20 Š$ EUFEMII 20 S + SULPICIUSZA 
P AGNIESZKI 2 ko ELEONORY 21 C BENEDYKTA 21 N ZMARTW. CHR. P. 
s ZAŚLUBINY NMP. 23 S PIOTRA DAM. 23 S WIKTORYNA 23 W WOJCIECHA 
CÇ TYMOTEUSZA 24 N MACIEJA AP. 24 N GABRYELA 24 Š FIDELISA 
P - NAWR. ŚW. PAWŁA 25 P ZYGFRYDA 25 P ZWIAST. NMP. 25 C MARKA EWANG. 
S POLIKARPA 26 W ALEKSANDRA 26 W EMANUELA 26 P MARCELINA 
N JANA ZŁOTOUSTEGO 27 Š ANASTAZJI 27 Š JANA DAM. 27 S TEOFILA 
P WALEREGO 8 C ROMANA 28 C SYKSTUSA 238 N PAWŁA OI K, 
W FRANCISZKA 29 P T+ EUSTACHEGO 29 P PIOTRA M. 
Š MARTYNY 30 S ANIELI WDOWY 30 W -KATARZYNY 
C PIOTRA NOL. 31 N BALBINY 
MAJ CZERWIEC LIPIEC SIERPIEŃ 
; Š SW. PANSTW. Filipa 1 S JAKUBA 1 P JULIUSZA 1 C PIOTR.. 
C ZYGMUNTA 2 N SADOKA 2 W NAWIEDZENIE NMP. 2 P NMP. ANIELSKIEJ 
P ŚWIĘTO PAŃSTW. 3 P ERAZMA B. 3 $ HELIODORA 3 S ZN. ŚW. SZCZEPANA 
S FLORIANA 4 W FRANCISZKA 4 C JÓZEFA KAL. 4 N DOMINIKA 
N PIUSA 7 P. 5 Š BONIFACEGO 5 P ANTONIEGO 5 P NMP. ŚNIEŻ, 
P JANA W OLEJU 6 C NORBERTA 6 S IZAJASZA 6 W PRZEM. PAŃSKIE 
W DOMICELI 7 P ROBERTA 7 N CYRYLA 7 Š KAJETANA 
$ STANISŁAWA 8 5 i MEDARDA 8 P ELŻBIETY 8 C CYRIAKA 
C GRZEGORZA 9 N ZESŁ. DUCHA ŚW. 9 W ZENONA 9 P ROMANA 
P IZYDORA 10 P ŚWIĄTECZNY 10 S 7 BRACI MĘCZ. 10 S WAWRZYŃCA 
S$ MAMERTA t} W BARNABY 11 C PIUSA I Il N ZUZANNY 
N PANKRACEGO 12 Š T Sd. ONUFREGO J2 P JANA GWALBERTA 12 P KLARY 
P SERWACEGO i3 © ANTONIEGO 13 S MAŁGORZATY 13 W HIPOLITA 
W BONIFACEGO 14 P ý Sd. BAZYLEGO i4 N BONAWENTURY 14 Š í EUZEBIUSZA 
Š$ ZOFII M. 15 S f Sd. WITA 15 P HENRYKA 15 C WNIEBOWZ. NMP. 
Ç ANDRZEJA 16 N BENONA 16 W M. B. SZKAPL. ' 16 P ROCHA 
„ P PASCHALISA 17 P JOLANTY 17 Š ALEKSEGO 17 S JULIANNY 
S FELIKSA | 18 W MARKA 18 C SZYMONA 18 N AGAPITA 
N PIOTRA CELNIKA 19 Š f GERW, i PROT. 19 P WINCENTEGO 1 P MARIANA 
P BERNARDYNA 20 C BOŻE CIAŁO 20 S CZESŁAWA 20 W BERNARDA 
W DONATA 21 PP Aloizego 21 N DANIELA 21 Š JOANNY 
22 Š HELENY 22 S PAULINA 22 P ŚW. FAŃSTW. Bołesł. 22 © "TYMOTEUSZA 
|23 ©  DEZYDEREGO 23 N AGRYPINY 23 W AIPOLINAREGO | 23. P FILIPA 
24 P.  JOANNY 24 P NAR. ŚW. JANA 24 Š KRYSTYNY 24 S$ BARTŁOMIEJA 
'25 S GRZEGORZA 25 W PROSPERA 25 Ç JAKUBA 25 N LUDWIKA 
26 N FILIPA 26 Š JANA i PAWŁA 26 PP ANNY MATKI 26 P NMP. JASNOGÓRSK. 
27 P ft Kd. JANA 27 C WŁADYSŁAWA 27 S NATALII 27 W CEZAREGO 
28 W ft Kd. AUGUSTYNA 28 P t IRENEUSZA 28 N INOCENTEGO 28 Š AUGUSTYNA 
29 Š + Kd. TEODORA 29 S PIOTRA i PAWŁA "29 P MARTY 29 C ŚCIĘCIE ŚW. JANA 
30 C WNIEBOWSTĄPIENIE 30 N LUCYNY 30 W JULITY . 30 P RÓŻY LIM. 
31 P PETRONELI 31 Š IGNACEGO 31 S RAJMUNDA 
WRZESIEŃ PAŹDZIERNIK LISTOPAD GRUDZIEŃ 
I N BRONISŁAWY I W REMIGIUSZA 1 P WSZYST. ŚW. 1 N Adw. ELIG, 
2 P STEFANA 2 Š ANIOŁÓW Str. 2 S DZIEŃ ZAD. 2 P BIBIANNY 
3 W ZENONA 3 C TERESY 3 N HUBERTA 3 W FRANCISZKA 
475 RO AL. 4 P FRANCISZKA 4 P KAROLA B. 4 Š i BARBARY 
5 WAWRZYŃCA 5 S PLACYDA 5 W ELŻBIETY 5 C SABBY op. 
6 ZACHARIASZA 6 N BRUNONA 6 $ LEONARDA 6 P i MIKOŁAJA 
7 t REGINY 7 P MARKA 7 © NIKANDRA 7 S AMBROŻEGO 
8 Nar. NMP. 8 W BRYGIDY 8 P MHONORATY 8 N N, POCZ. NMP 
9 GORGONIUSZA 9 Š DIONIZEGO 9 S TEODORA 9 P LEOKADII 
Ë MIKOLAJA 10 C FRANCISZKA 10 N ANDRZEJA t0 W NMP LORET. 
PROTA H P PLACYDY il P MARCINA lH S t DAMAŻEGO 
WALERIANA 12 S MAKSYMILIANA ł2 W 5 BR. MĘCZ. 12 C ALEKSANDRA 
EUGENH 13 N EDWARDA 13 $ STANISŁAWA 13 P t ŁUCJI 
Podw. K. Św. 14 P KALIKSTA 14 CÇ JÓZEFATA | 14 S SPIRYDIONA 
NIKODEMA 15 W JADWIGI 15 P GERTRUDY 15 N WALEREGO 
KORNEL. 16 Š SATURNINA 16 S EDMUNDA 16 P EUZEBIUSZA 
JUSTYNA 17 C WIKTORA B. i7 N GRZEGORZA 17 W ŁAZARZA 
TSd. JÓZEFA 18 P ŁUKASZA i8 P ODONA 18 Š f Sd GERM. 
JA, TJAREGO 19 S PIOTRA z Alk. 9 W ELŻBIETY 19 C URBANA 
T Sd. EUSTACH. 20 N IRENY 20 Š FELIKSA 20 P T Sd. TEOFILA 
T Sd. MAT. 21 P URSZULI 21 © Ofiar. NMP. 21 S iSd. TOMASZA 
TOMASZA 22 W KORDULI 22 P CECYLII 22 N ZENONA 
TEKLI 23 Š ROMANA 23 S KLEMENSA 23 P WIKTORII 
NMP od n. 24 C RAFAŁA 24 N JANA OD KRZ. 24 W T VG. AD. 
ŁADYSŁAWA 25 P KRYSPINA 25 IP KATARZYNY 25 $ NAR. CHR. P. 
CYPRIANA 26 S EWARYSTA + 25 W PIOTRA B - 26 Ç * . SZCZEPANA 
KOŹŻMY 27 N SABINY 27 $Š WALERIANA 27 P ` NA EW. 
WACŁAWA 28 P TADEUSZA 28 C GRZEGORZA 28 S MŁODZIANK. 
MICHAŁA 29 W NARCYZA 29 P ‘SATURNINA 29 N TOM zaj 
HIERONIMA 30 $Š EDMUNDA 30 S ANDRZEJA 30 P 
T ANTONINA 
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